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łrowo&caeje Litwy.
Czyż me jest pro u ot iijącym fakt, że ma

ła, półtora miljona mieszkańców liczącą L it
wa ośmiela się tępić polskie szkolnictwo 
w  stopniu, na jaki nie zdobyły się nawet dzi
siejsze N iem cy? Paradoks sytuacji tkwi 
w  tern, ze gdyby taki ucisk, jaki dotyka obe 
cnie mniejszość polską na L itw ie, zastoso
wało państwo w ielkie, to  fakt ten jako na
ruszający zasadę ochrony mniejszości, w y- 
wołaćby musiał reakcję organów L ig i Naro
dów szybką i stanowczą, gdy tymczasem 
ucisk mniejszości polskiej przez małą i nie
poważną L itw ę jest nagliżowanym jako coś 
drobnego, przemijającego i niezaslugującego 
na uwagę. L itw a  korzysta z podwójnego 
przyw ileju: oszczędza się ją dlatego, że jest 
słaba i dlatego że ma służyć za jeden z szań
ców granicznych Europy przed bclszewiz- 
metn. Te dwa tytu ły zdobywają jej w Gene

wie w yjątkową pobłażliwość nawet ula nie
poczytalnych w ybryków  rządu Waloemara- 
sa. Dyplomaci L ig i zamykają oczy, by nie 
widzieć, jak karzełek litewsk, zamyka szkoły 
polskie, aresztuie posłów polskich da sejmu 
i uniemożliwia ludności polskiej korzystanie 
z praw traktatem o ochronie mniejszości po 
ręezonych To  co nie uszłoby żadutmti in
nemu państwu, uchodzi bezkarnie Litw ie 
azięki je j słabości i dzięki panującemu w  ko
łach L ig i przekonaniu, że surowe .wystąpie
nie utrudniłoby, a pobłażliwość ułatwi kon
solidację tego państwa.

Jest jeszcze i inny powód tej względno 
ści dla kowieńskich gwałtów. Za ma!.;. Litwą 
stoją wielkie Niemcy, a jest dość prawdopo- 
doonem, że na gruncie litewskim dokonaćby 
sie mogło ściślejsze zbliżenie Rosji i Niemiec. 
Póki do stosunków na L itw ie nikt się nie 
wtrąca, nie mają ani Niemcy, ani Rosja pre
tekstów do w ygryw ania karty litewskiej 
przeciw Polsce lub przeciw Lidze. A le  Litwa 
pozostaje zawsze tym odcinkiem frontu pol
skiego, który N.emey uważają za najłatw iej
szy do zaatakowania. Podniecając iząd ko
wieński do antypolskich wystąpień oświad 
czają zarazem, że całość i niepodległość 
Litwy leży  w  żywotnym interesie Rzeszy 
Niemieckiej ze wzgiędu na Prusy Wscho
dnie i konieczność zachowania korytarza bał
tyckiego do Rosji Ten interes Niemiec i ana
logiczny interes Rosji w utrzymaniu Litwy' 
jest. atutem, który rząd kowieński wygrywa 
nietylko przeciw Polsce i L idze Narodów, ale 
także przeciw mniejszości niemieckiej w  Kłaj 
pedzie i przeciw  rodzimym komunistom 
prześladując jedną i drugich bez obawy na- 
AŻenio się na represje Beilina i  Moskwy. 

Poprostu L itw a  uważa swoje istnunie za 
tak doni >sle dla. Europy’, że jest pew rą  bez
karności wszystkich swych gwałtów. P od a j
my, że najbezwstydniejszym w  tępieniu pol
skości okazał się rząd Waldemarasa, ten 
właśnie od którego na.iwni nas4 sanatorzy 
spodziewał! się jakiegoś porozumień-'? z Po l. 
■dtą, przyjmując niedawno za dobrą monetę

kich szkół polskich na L itw ie  i uwięzienia 
przeszłe 30 polskich nauczycieli! Przecież nie 
można dopuścić, by w świe.cie ustaliła się 
opinja. że Polska swych rodaków zagranicą 
bronić nie chce lub nie umie! Resurs je są 
niezbędne na to, by Litw ini się przekonali 
że gw ałt nie ujdzie im bezkarnie 1 na to, by 
zwrócić uwagę L ig i na nikczemności kowień
skie. Fakt retorsji ze strony pulsk ej będzie 
protestem przeciw bagatelizowaniu gw a ł
tów  litewskich przez L igę  Narodów, będzie 
odwetem i ostrzeżeniem dla L itw y  Zwraca
jąc uwagę Europy na niesłychane uosunki 
w Kowieńszczyźnie, usprawiedliwi ewentu
alne dalsze kroki rządu polskiego, jakieby 
się okazały potrzebnymi: Niech dyplomacja 
L ig i i mocarstw działa i to szyb! o, ale już 
me pobłażllwemi radami, bo te na L itw ie do 
celu nie prowadzą.

Będąc zwolennikami stanowczej i sku
tecznej obrony godności interesów Narodu 
wyrażamy przekonanie, że rząd Rzeczypo
spolitej zastosuje w  tej obronie Środki właś
ciwe, dyktowane rozwagą. i pragni wiiem po- 
koiu. a zarazem skoordynowane z cal ikształ. 
tern naszej sytuacji międzynarodowej. Pa
miętać musimy zawsze, że oprócz L itw y  ma
my leszcze .innych, daleko niebezpieczniej
szych sąsiadów.

Jan Matyasik.

D Y U A f l Y  W E Ł N I A N I
Chodniki

Do kościołów, pokoji, kancelaryj i Ł p.

pluszowe -  
ceratowe i

- wekutane, 
sznurkowe.

C H Ó D  F i l  K i  K O K O S O W E
najtrwalsze i najhypieniczricjszo do biur, na korytarze i na schody

K a p y  na łóżka F i r a n k i  i P o r t  j e r y  
L INOLEUM K O R K O W E

najpraktyczniejsze do wykładania podłóg

Dywany i Chodniki  z p raw dziw ego  Linoleum
do nabycia po oryginalnych cenach idbrycznych * w wielkim wyborze w U m ie

M l i m s i  LINOLEUM, HraHOw, Bgneh n
filju BIELSKO, Wzgórze 20.

Wilno protestuje przeciw gwałtom litewskim.

zupewnienm p. Horbaczewskiego.

Przyszła chwila, k iedy Polska, zbyt dłu 
go cierpliwa, musi na gw ałty litewskie od. 
powiedzieć ostro i skutecznie. Przecież nie rendez-vous w Ko,vni«. które przyna.jrnnir 
nożna znieść w  milczeniu zamknięcia wszyst "'pływa na nasze stosunki wewnętrzne.

P rotestow ać, lecz n*e tra c ić  zim nej krw i
Głos senatora Kosmowskiego o wypadkach na 

Litwie.
Warszawa. (Telef. wł.) Z powodu wypad

ków na Wileńszczyźnie „Kurjer Warszawski1* 
zamieszcza artykuł senatora Koskowskiego pod 
tytułem: „Zawodne rady i delikatne zadania". 
W  artykule tym senator Kos.kov.ski przestrze
ga przed głosami niektórych publicystów war
szawskich i wileńskich, którzy domagają się 
„nałożenia kaftanów bezpieczeństwa*', pytają 
się, „czy prństwo kowieńrkie nie jest jedynie 
ponurem nieporozumieneira", czy , naród litew
ski doiósł do niepodległości" i dopominają 
się o „szybkie rozwiązanie tej kwestji" w inte
resie nie tylko Polski, ale i całej Europy.

Sen. Koskowsld pisze z tego wwodu: Tak 
postawioue sprawy prowadzą do jawnego ba
łamucenia opinji publicznej polskiej. Jest wi
doczne, że żadnego kaftana bezpieczeństwa 
Polska nie ma w swojem rozporządzeniu, ani 
nie ma sposobu „szybkiego rozwiązania"; woj
ny przecież wypowiadać nie będzie. Nie uczyni 
tego z różnych powodów, z których każdy jest 
sam dla siebie wystarczający. Sama nrzeprowa 
dziła co tylko uchwałę w Genewie, iż wojna 
zaczepna jest zbrodnią międzynarodową. W oj
na polsko-litewska stałaby się początkiem woj 
ny europe;skiej Gdyby nawet powiodła się cał

kowicie, w co nikt na świacie nie uwierzy, to 
finałem jej musiałaby być iedynie prosta anek 
sja Litwy, to jest obciążenie Polski straszną 
i ostatecznie zgubną irredentąjtólUnja zaś z Lit
wą, dokonana pod presją bagnetów zwycię
skich, byłaby dla Polski jeszcze szkód]iwszym 
tworem, aniżeli dzisiejsze triemi cko-sowieckie

uie

Wilno. (PAT). Przedstawiciele większości 
polskich grup politycznych, reprezentowanych 
w Wilnie postanowił’ dac wspólny wyraj prote
stu przeciwko pizesiaaowaniu polskiej oświa
ty na Litwie oraz wszcząć wspólną akcję, do
magająca się od rządu najbardziej energicznych 
kroków w celu obrony zagrożonej na Litwie 
polskości. Do akcji tej przystąpiły między in- 
nemi następujące grupy poli+yezne: PPS, kon
serwatyści, demokraci, Zwiąnak Ludowo-Nar„ 
Zwiąże* Naprawy Rzoltej, Klub Pracy i Wy
zwolenie. Powołano komitet tnecu protestacyj
nego, który wydał następującą odezwę:

Rodacy! Z litewskiego obozu koncentracyj
nego w Warniach, z za krat więzienia litewskie
go, nadeszło do Wilna wezwania o ratunek. 
Bracia nasi zamknięci i prześladowani za nau
czanie w polskim języku wołają do nat a za
razem do całego cywilizowanego świata „Po
móżcie nam, ujmijcie się za nami, traktują nas 
gorzej jak psów sa to, że dzieci polskie uczy
liśmy w językt ojczystym". Dziś przeszło 30
nauczycieli za nauczanie po polsku przebywa 
w Iiter.skjem więzieniu, A jakie są fakty, o któ
rych mamy wiadomości skądinąd? Oto 84 nau
czycieli maturzystów t. zn. wszyscy polscy nau 
czyciele na Litwie na egzaminie kwalifikacyj
nym. zostali poobcinani. Wszystkim, z małemi 
wyjątkami pojrkom w paszportach napisano 
wbrew ich woli „Litwini" i obecnie dzieciom 
takim . paszportowych" Polaków pozwolono do 
szkoły polskiej uczęszczać, wymagając równo
cześnie dla istnienia szkoły m.nimum ilości 32 
dzieci. W  ten sposób ani jedna szkoła polska

nie może być otwarte nawet- w okolicach gdzie 
ani jednego niema Litwina, a szkoły polskie na 
Litwie przestały nrtnieć.

Rodacy! Czyż wołanie o pomoc stratowa
nych braci naszych ma zostać bez echu? Czyż 
to nie zdoia zbudzić w nas poczuci wstydu, 
żeśmy tak niezdaro, że lżyć i katrwać za na
szą oświatę polską wśróu Polaków i plwać n? 
dzieci nosze pozwalamy, Brama nasi wołają 
w tym nadesłanyn: liście. Niech wielko 30-s o 
miijonowa Polska me pozwoL na to, aby bu za 
miedzą katowano Poiaków za polskość, wyna
radawiano dzieci polskie, aby to oo na Lirwia 
jest od weków ezczom i skanowane jako źródło 
Kultury, mszcz<me było przez tych, których je- 
ćdyną zasiugą jest szerzenie nienawiści i słanie 
krzywdy. Cóż my na to? My domagać się mu
simy od naszego rządu, by nad sprawą tą nie 
p.-zeczedł do porzącmu dziennego, by do poaie- 
winrania godności narodu polskiego nie dopuś
cił. Zbiorowy protest Wilna które kowenscy 
politycy zamierzają w najbliższych dcia sh kon
stytucyjną ustawą określić jako stolicę pań
stwa litewskiego, będącego, jak dowodzą, od 
początku istnienia * stanic wojny z Polską, 
niech poruszy cały polaki naród. Niech rząd po* 
ski raz nareszcie stanowczo ujmie się za krzyw
dą,, jaka od tyiu la* dzieje sie polskości na Li
twie.

Zgromadźmy się przeto wszyscy w dtrii 9 
października na wiecu w sali miejskie] dając 
dowód, że 'tan gdzie iuzie o godność narodu 
polskiego jesteśmy jednomyślni i solidami'; 

Komitet wiecu protestacyjnego.

Rząd po ski zamknął 4E szkół litewskich.
\reszrowanie działaczy lit ewskicn na Wileńszczyźnie.

Warszawa. (Tel.wł.) Wobec niesłychanych za 
rządzeń, jtosowanyćh przez rząd kowieński wo
bec mniejszości polskiej na Litwie, Rząd p. czuł 
się zmuszony energicznie zareagować. W ciągu 
dzisiejszej nocy w województwie wileńskiem 
i w Wilnie dokonano rewizji u Litwinów, nale 
żących do t. zw. Komitetu Obrony ziem oku po 
wanycb, którpgo Centrala znajduje się w Ko
wnie. a ekspozytury sa porozrzucane w całej 
Wileńszczyźnie, oraz u o«óh narodowości litew
skiej, podejrzy w anych o separatystyczną agi
tację i antypaństwową działalność Po przepro
wadzeniu rewizji aresztowane wiele osóo. 
Wśród aresztowanych znajduje się 10 Księży 
i łS działaczy społecznych. Wszystkie osoby 

aresztowane prowadziły w m.r'ejszym lub więk 
szy.m stopniu działalność antypaństwową w st° 
sunku dc Polski.

Na zarządzenie minis.erstwa oświaty za-
knieto 4h «kó i litewskich, których nauczy

ciele agitowali przeciwko Poisce. Akt? rewi
zji przekazano nrokuraiorowl, dc którego dy
spozycji oddano również wszystkich areszto
wanych

Wśród uwięzionych znajdują się Dyr. li
tewskiego seminariom ks. Cybirak, ks. Bielaw
ski, Marjan Kirgius, Elżbeta Lukasiewicz, Ur
szula Stefanowicz Bronisława Leśniewicz, Koa 
sianty Olekso, Marja Żuicowska, Piotr Wojtkle. 
wicz, Teoii] Lubocki, ks. Yaskun.

W  Wilnie panuje gorączicowe podniecenie 
wobec wiadomości, jakie nadchodzą z Litwy 
kowieńskiej Opmja publiczna domaga się od 
Rządu Rzpiitej cdpowieaniej reakcji i wystą- 
penir w obronie uciemiężonych p“zez Litwę Po
laków. Całe zainteresowanie skupia się obecnie 
około wiecu protestacyjnego, który odbędzie 
ślę dnia 9 brr. jako w rocznicę odzyskania Wił 
na przez wojska gen. Żeligowskiego.
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Rokowania konserwatystów z żydami-
„ORTODOKSI PAKTUJĄ Z PURYGAMI*.

'b c z e m  p is m  t a n l t . . .
Nieieźalność sądownictwa zagrożona.

Przed 2 dniami skonfiskowano w Lubli
nie „G łos Lubelski11 za doniesienia o aresz
towaniach we Lwow ie. W  W arszawie zaś 
sąd uchylił „za jęcie11 „ A  B C“ .

K ażdy  taki w yrok  notujemy z radością, 
gdyż świadczą one, że sądy są naprawdę 
niezależne. A le  może właśnie dlatego pewne 
koła życzą sobie „reorganizacji11 sądowni
ctwa. Jest już przygotowany projekt „R o z 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o 
sądach powszechnych11. Projekt ten złożony 
z  300 artykułów, usuwa —  jak twierdzi 
„G az. Warsz. Poranna11

„niezawisłość sądownictwa, zapewnia mo
żność wprowadzania na fotele sędziowskie 
ludzi „swoich11, usuwania „niewygodnych11, 
zwalniania sędziów i przenoszenia ich z miej
sca na miejsce bez ich zgody11.
M iędzy innemi art. 83 miałby umożliwić 

przenoszenie sędziów i prokuratorów wojsko
wych do sądów cywilnych na stanowiska 
równorzędne, co do toj pory było niedopusz
czalne. N a  podstawie art. 280 minister spra
wiedliwości miałby prawo sędziów apelacyj
nych w  ciągu roku, a ziemskich i grodzkich 
w  ciągu 2 la t przenosić do innego sądu lub 
w  stan spoczynku.

Jak z tego widać dekret 
„w projektowanej formie —  trzeba to stwier
dzić wyraźnie -— byłby sprzeczny z Konsty
tucją i jako taki -— nawet ogłoszony —  
byłby nieważny11.

C zy jednak ten argument wystarczy? 
C zy  „sanatorzy" nie będą żądać podeptania 
Konstytucji?

Śledztwo w sprawie gen. Zagórskiego 
ukończone?

„Po lon ia11 dowiaduje się, że 
„sędzia śledczy, prowadzący dochodzenia 
w sprawie gen. Zagórskiego, major Mazur
kiewicz opuścił w ubiegły czwartek War
szawę, powracając do Lwowa, gdzie ma 
stały przydział. Akta śledcze zostały przez 
majora Mazurkiewicza przekazane prokura 
torowi wojskowemu. Fakt ten wskazywałby 
na ukończenie dochodzeń w sprawie ponu
rej tajemnicy i daje podstawę do przypusz
czenia, że niebawem nastąpi wydanie pra^z 
władze oficjalnego komunikatu w tej spra
wie11.
W ydaw ca „Jednodniówki11 „Rzeczpospo

lite j11 p. St. Jasiński został pociągnięty do 
odpowiedzialności sądowej za opis „zniknię
cia11 gen. Zagórskiego. Oskarżony zaofiaro
w ał się sądowi przedstawić „dow ód prawdy11.

„Na wniosek obrońcy oskarżonego mtc. 
Niedzielskiego sąd postanowił na następne 
posiedzenie wezwać świadków, ktćizy stwier 
dzą prawdę zawartych w „Jednodn:6wcę“ 
„Rzeczypospolitej11 faktów11.
Przypuszczać należy, że i  autorowie ulo

tk i p. t. „Praw da o gen. Zagórskim11, jeżeli 
Dostali wykryci, będą się starali przeprowa
dzić „dow ód praw dy11. W ówczas będzie mo
żna ocenić, jak ciężką powinni otrzymać ka
rę za rozszerzanie anonimowych ulotek.

Niesnaski w obozie konserwatywnym.
W  „Dniu Polskim11 p. Andrzej Łada u- 

mleścił oetry artykuł przeciwko PP. posłom 
StrońsMemu, Dubanowiczowi i Dąbrowskie
mu. Uważa ich

„za gorących patrjotów i  ludzi czystej idei, 
z  którymi skrzyżowanie szpady w walce po 
litycznej przynosi honor11, 

a le zarazem za „zaporę11 na drodze do współ
pracy konserwatystów z rządów.

ZaTzuty przeciwko tym  3 przywódcom 
Stron. CJhrz. Nar. są jednak b. słabo uzasa
dnione. Dziwnie w ygląda skierowanie pod 
ich adresem zaTzutów z powodu uchwalenia 
-Konstytucji, a milczenie o całej „Moraczew- 
szyżnie11, której patronował ówczesny Na
czelnik Państwa. Konstytucja nie jest zresztą 
bynajmniej „jedną z najgorszych prac Sej
mu11. Miała i  ma pewne usterki, ale głównie 
z  w iny lew icy, którą kierowali „pilsudczy- 
c y “ .

Że przywódca Ch. N ., podobnie jak-inni 
po litycy praw icy i  centrum nie k ierowali się 
nienawiścią do p. Piłsudskiego. o tom świad
czy  fakt, że w  lutym  1919 r. Sejm Ustawo
daw czy pow ierzył mu jednogłośnie urząd N a
czelnika Państwa, W niosek ten zgłosili pos. 
Korfanty, W itos i t. cl. Potem jednak przy
szły takie fakty, jak budowanie państw u- 
kraińskiego i białoruskiego, w ypraw a na K i
jów , obalenie gabinetu prof. Ponikowskiego, 
potem wichrzenia i gwałtowne ataki na pra
worządnych generałów i min. Sikorskiego, 
wreszcie rokosz majowy.

O tern wszystkiem jednak część konser-

W  tych dniach podała pół-urzędowa ..Epo
ka11 wiadomość, że w słynnych naradach kon
serwatystów różnych odcieni z p. Sławkiem 

w Dzikowie brali udział także przedstawiciele 
iydów-ortodoksów („Aguda"), a mianowicie 
sen. DeutectheT i rabin Lewin, oraz przedstawi
ciel cadyka z Góry Kalwarji. Z wywodów 
, Epoki11 wynikało, żc w tych naradach chodzi
ło o porozumienie na czas wyborów między: 
„sanacją**, konserwatystami i żydami-orto.lot- 
sarni. f  .

Zaintrygowana temi rewelacjami redakcja 
„ABC11 zwrócHa się o informacje do posła 
Kirschbrauna, przywódcy ortodoksów w Sej
mie. Pos. Kirschbraun za,przeczył wiadomości, 
jakoby -przedstawiciele ortodoksów mieli brać 
udział w obradach w Dzikowie, ale przyzna!, 
ze reprezentanci „Agudy11 prowadzą rokowa
nia i  konserwatystami; zarazem dodał, że ca
dyk, który w tych rokowaniach bierze udział, 
-ale jest cadykiem z Kalwarji. Wreszcie oświad
czył poB. Kirschbraun, że „wprawdzie Aguda 

gotowa jest współdziałać z ,,jeiłnem ze -stron
nictw polskich11, nie antysemickich, jednak 

joszcze nie zawarła żadnego porozumienia.

W  wywiadzie mów z „Epoką11 powiedział 
pos. Kirschbraun, te utworzenie jednego bloku 
stronnictw żydowskich byłoby „dość natural
ne11, ale przeciw temu blokowi występują jed
nostki, które chcą wznowić „1611 z r. 1922 
(wspólną listę wszystkich mniejszości narodo

wych w  Polsce), czemu znów przeciwną jest 
„Aguda11. Wobec tego pozostaje ortodoksom — 
mówił pos. Kirschbraun — albo stworzenie wła
snej, odręjhnej, listy, albo też porozumienie, ze 
stronnictwem pofekiem, nie antysemickiem, mi a 
nowi ci e * ,— konserwatystami.

ZEBRANIE CH. D. W  KRAKOWIE.
Zarząd okręgowy CL D. w Krakowie zwo

łuje na piątek, dn. 7 października o godz. 7-ęj 
wieczór w sali Domu przy ul. Potockiego ł. 11 
Zebranie Chrześcijańskiej Demokracji, na ktć- 
rem poseł Karol Holeksa omówi sytuację po
lityczną w kraju w łączności z ostatniemi wy

darzeniami politycznemu. —  Zaproszenia na ze
branie wydaje Sekretarjat okręgowy Ch. D

ZEBRANIE ZW. L. N.
W  ostatnią niedzielę września obradowała 

w Krakowie Rada wojewódzka Zw. L. N. Prze
wodniczył poseł Rymar. Jeden z referentów.

Młodzież i
Zdając sprawę z przebiegu „Święte Mło

dzieży Robotniczej11 (t. j. socjalistycznej), pisze 
centralny organ P. P. S. „Robotnik11:

„W  dniu wczorajszym (2 X. br.) mło
dzież robotnicza-, skupiona pod. czerwonym 
S7itanidaxem Socjalizmu, święciła- swe doro
czne święto. Odbyła w  dniu wczorajszym 
przegląd swych szeregów, hy rozweselić się 
słuszną dumą, iż przez rok ubiegły tak wie
le zrobiono, tak bardzo pomnożono te sze
regi, by zmierzyć ogrom pracy, jaki jeszcze 
przed nią leży i do tej pracy z nowemi si
łami duehowemi przystąpić! Łopotały nad 
głowami młodzi robotniczej, nad kędzierza
wymi główkami najmłodszych —  harcerzy 
czerwonych —  święte, pełne tradycji sztan
dary walki o wyzwolenie ludzkości. PW- 
nęly oczy zapałem pracy i umiłowaniem 
Idei!11

W  równie entuzjastycznych słowach zdają 
inne organy socjalistyczne sprawę z przebiegu 
dnia socjalistycznej młodzieży... Niewątpliwie 
wiele z tych i innych przechwałek nie odpo
wiada, -praiwdzie. Gdyby było prawdą to, co 
po-wiedfzi-ał jeden z wan&zawskcłi mówców o so- 
cjalistytc-zraej organizacji T. U. R., że „przeo
rała wszerz i wzdłuż11 całą Polskę, musielibyś
my to odczuć, musielibyśmy o tem wiedzieć. 
Tak jednak nie jest-, T. U. R. nie zdołał jesz-

watystów  zapomina i  przez usta p. Łady żą
da usunięcia pos. Strońskiego, Dubanowieza
i Dąbrowskiego z widowni politycznej. Zo
baczymy, co uczynią naczelne władze Ch. N.

sternowani. ..Nasz Przegląd'1 nadrabiając miną 
pisze o niem: 1

„Wystąpienie posła Kirszbraua.a skłonni 
jesteśmy potraktować, jako manewr tak
tyczny, obliczony na wywarcie odpowiechre- 
go efektu w kołach sjonistycznych. Podczas 
rozpoczynających się targów o mandaty 
Aguda pragnie mieć w zanadrzu broń — 
w  jej mniemaniu skuteczną, za pomocą któ
rej uda się jej zagwarantować dotychcza
sowy stan posiadania11 (mandatów).
W  jeszcze większą konsternację wprawiło 

sjonistów wyjaśnienie udzielone „Naszemu 
Przeglądowi11 przez red. „Czasu11 p. Beaupre, 
uczestnika konferencji dzikowskiej, bteuy 
oświadczył:

„Ortodoksi nie byli obecni na sjeżlztc 
w Dzikowie. Może rozmawiali rtrywaiuie 
z niektórymi uczestnikami konferencji. Na
tomiast wiem, że przychodzą często do 
przedstawicieli Prawicy Narodowej i skarżą 
się nieustannie na politykę sjonistów z Kon
gresówki.

—  Czy prowadzą on: rokowania w spra
wie bloku z konserwatystami?

—  Wiem, że prowadzili rozmowy, ale
nie było mowy o ogólnym bloku. Ooaajwię- 
cej konferowano na temat porozumienia 
w poszczególnych okręgach1'.
Tyle p. red. Beaupró, dobrze chyba poinfor

mowany o zamiarach „dzikowskich11. Nic dziw
nego, że „Nasz Przegląd11 zatytułował jego wy
wiad znamiennym nagłówkiem: „Ortodoksi pak
tują z puryeami11.

Organ zaś konserwatystów warszawskich 
„Dzień Polski11 „jak najkategoryczniej11 prze

czy, by w Dzikowie byli przedstawiciele ży
dów, ale zupefnem milczeniem pomija informa
cje pos. Kirschbrauna o rokowaniach ortodok
sów z konserwatystami. W  ten sposób staje się 
faktem, że te rokowania się toczą, W  myśl de 
wizy podobno zawsze realnej: „Z szlachtą pol
ską —  polski żyd11.

poseł Zamorski, scharakteryzował obecny mo
ment polityczny jako okres silnej przewagi 
wpływu ducha wschodu, który rozwinął się 
silnie wskutek niewoli, szczególnie rosyjskiej. 
Duch wschodu przenika- urządzenia polityczno 
a zniekształca życie społeczne i rodzinne. Trz:- 
ba się temu prądowi przeciwstawić przez na
wrót do źródeł kultury rzymskiej i do Kościoła 
katolickiego. Przemawiali nadto posłowie Ma- 
tłosz, Wierczak i Konopczyński. Wśród uchwa
lonych rewolucji znajdują się adresy z wyrazami 
czci dla Marsz. Trąmpczyuskiego i obywatel
stwa lwowskiego z powodu ostatniej manifesta
cji w obronie szkolnictwa polskiego we Lwo-

socjalizm.
eze „przeorać11 zbiorowej duszy naszej mło
dzieży robotniczej, i nie zagarnął jej.

Ale prawdą jest, że te dusze zbiorową mło
dzieży robotniczej zarwał i to ją częściami sta
le dla siebie pozyskuje. Jest w  wielkim błę
dzie każdy, kto tego nie widzi, —  kto sądząc 
z własnego najbliższego otoczenia, niebezpie
czeństwa socjalizmu dla młodzieży nie uznaje. 
Wfzy.scy bowiem, którzy obserwują, większe 
środowiska robotnicze i przemysłowe, stwier
dzają stałe umacnianie się 'wpływów ideologji 
socjalistycznej na młodzież.

Niech powiedzą, działacze z Sosnowca, z Lo
dzi. z krakowskiego Zagłębia, ze Śląska także!...

Czem jest niebezpieczeństwo socjalizmu dla 
młodzieży, zbyteez-n em byłoby pisać w dzien
niku, który mu tyle miejsca i uwagi stale po
święca. Należy raczej wskazać na sposoby 
obrony przed niem!

Do n'ch należy katolicka organizacja mło
dzieży. znana pod nazwą wszędzie już dziś 
rozpowszechnionych „Stowarzyszeń Młodzieży 
Polskiej11, n złączonych w  poznańskiem „Zje
dnoczeniu M. P.1!. Jedynie ten typ organiza
cyjny '/dolny jest ochronić młodzież pracu
jącą przed wpływami socjalizmu.

Wypowiadając to przekonanie nic chcemy 
jednak twierdzić, że S. M. P. po centrach ro
botniczych (bo takie tylko mamy na myśli) ro
bią wszystko, co na. mich ciąży z racji szerze
nia się wpływów socjalizmu w miodem poko
leniu roboteiczcim. Raczej przeciwnie! Odnosi
my wrażenie, że ich praca (tek zresztą owocna 
w dziedzinie wychowawczej), w  tym wzglę
dzie jest niewystarczająca,

Z dwóch powodów!.

Brakuje w niej naprzód społecznego wycho
wania młodzieży. Za mało na ogół zaznajamia
się ją z życiem społeezno-gospodarcze-m, do 
którego już z raicji swego zarobkowania lub 
przygotowania się do niego wchodzi. Któż zaś 
będzie na tyle naiwnym, by wierzył, że sama 
przynależność pr-zed laty do S. M. P. ustrzeże 
młodzież w późniejszym wieku xi wpływu so
cjalizmu?

Jest więc rzeczą nieodzowną, by S. M. P. 
zaznajamiały swoich członków z  życiem społe- 
czmo-gospoclarczem i by ją do niego wycho
wywały na pdstawie zasad katolickiej socjolo- 
gji i ekonomji-

I to jednak jeszcze nie wystarczy... Słynny 
belgijski działacz chrześcijańsko-społeczny, O. 
Ruttcn, mówiąc niedawno w Paryżu o „chrze
ścijańskiej młodzieży syndyka!istyemej11 w Bel 
gji, powiedział, że

„samo wychowanie społeczne katolickiej 
młodzieży belgijskiej nie zdołało jej u- 
strzedz przed rewolucjonizmem... _ Dopiero 
kiedy od pięknych zasad głoszonych w A. 
C. J. B. (belgijskiern Zjednoczeniu katol. 
młodzieży, —  przyp. „Gł. N.11) przeszło się 
do praktyki, dopiero wtedy pokazało *'ę, 
że młodzież z A. G. J. B. pozostaje i w  ży
ciu zawodowam wierną katolicyzmowi11.
A  tą praktyką, o której belgijski leader 

chrześcijańsko-sipołecznego ruchu mówił, by
ła —  obrona pracy młodocianych przed nadu
życiami niesumiennych pracodawców i pozyty
wna akcja w kierunku poprawy ich zawodo
wych warunków życia.

W  ten sposób narodził się w Belgjf. nowy 
kierunek w  katolickiej pracy wśród młodzie
ży: kierunek zawodowy, uwzględniający po
trzeby i niebezpieczeństwa, obowiązki i  prawa 
złączono z poszczególnemu zawodami, ku któ
rym skierowuje się młodzież wapsbw ludowych.

I  nasze „Zjednoczenie M. P.11, jeśli chce, 
by jego praca nie była „wodą na młyn11 wro
gów religji i ładu społecznego, musi wejść na 
drogę zaspokojenia dwóch, wyżej wskazanych, 
potrzeb: wychowania społeczno-gospodarcze
go i zawodowej ochrony młodzieży pracującej.

Za miesiąc, w okresie uroczystości św. Sta
nisława Kostki,, odbędzie się w całej Polsce 
„Święto Katolickiej Młodzieży11. Jak poprze
dnio, tak i w  tym niewątpliwie roku, będzie 
ono okazją do zastanowienia gie nad .potrzeba
mi ruchu. Złe często warunki zawodowego ty 
cia naszej młodzieży miejskiej i niebezpieczeń
stwo socjalizmu winny zwrócić uwagę kiero
wników tych otrgamzacyj na, konieczność le
pszego dostosowania pracy do życia. Zaniedba
nie pod tym względem mści gie. Oczywiście 
nie zaraz, ale tom jest groźniejsze. Usypia 
bowiem jedno pokolenie w złudzeniu bezpie- 
czeństwa, a na następne pokolenie, zbudzone 
może dopiero jakąś katastrofą, nakłada obo
wiązki wymagające nadludzkiego wprost heroi
zmu. Ten stan rzeczy obserwuje się obecnie 
w A-ustrjflf. Wiadomo, co to znaczy! W. Z.

W słonecznej italji.
P e r u g j a ,  we wrześniu. 

Malownicza Perugja. —  Uniwersytet dla cudzo
ziemców. —  Wystawa uniwersytecka w Rzy, 

tnie, —  Teatr d‘Amuinzia.

Na szczycie i stokach jednego z najbardziej 
malowniczych wzgórz umhryjskich rozłożyła 
się ogromem swych kościołów, patrycjuszow- 
•skich pałaców i zmurszałych baszt fortecznych' 
stera Perugja. Z fantastycznego labiryntu wą
skich uliczek przez wykroty murów, okalają
cych odwieczne miasto, oko biegnie w  szero
ką przestrzeń rozblękitnicnyeh umbryjsbicli 
pól, z których brał niegdyś pejsażowe tła do 
swoich Madonn młody uczeń Porugina, Rafael.

Perguja, pokryta patyną stuleci i bujną, 
młodą zielenią ogrodów, działa nieprzepartym 
urokiem. Po starych ścianach pałaców wiją się 
bluszcze, za murami widać wachlarze poro
słych rudym włosem palm i mięsistych kaktu
sów o kwiatach krwawych, gdzieniegdzie wy
tryska fontanna fioletowych powojów, rzucona 
ponad ulicę girlandą, zaczepiona o marmuro
w ą logiettę sąsiedniego domu. Dok o ja kamien
ne ganki, dziwnie powyginane schody, zrudzia- 
łe arkady i luki. ogromne ściany, wkraczające 
wipoprzek ulicy, wąskie, ciemne sienie, do któ
rych wiodą, bramy rzeźbione w misterne ko
ronki, na oknach żelazne kilkuwieczne kraty, 
pełne różowej magnolji.

W  tem starem mieścio na przełomie XV  
i X V I stulecia głośny naówczas humanista 
wioski, Marek Bonciari gromadził u swego 
boku uczniów z krajów dalekich, a pośród nich’ 
wielu Polaków.*

Perugję odwiedzają chętnie cudzoziemcy. 
Zdrowy tu klimat, górskie położenie, prześlicz
n e wycieczki do pobliskiego Assyżu i nad je
zioro Trazymeńskie. W  największe nawet upa
ły, które we Włoszech tak bardzo dają się we 
znaki, wieczory i noce w Porugji są przeważ
nie chłodne.

Poza tein dla cudzoziemców posiada obec
nie to miasto niebylejaką. art akcję. Oto w sta
rych murach uniwersytetu rząd włoski utwo-

Sjotriśd są tem pociągnięciem „Agudy11 skon-

— — — — — om— — —

Zycie polityczne w Krakowie.

wie.
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rzył instytucję dwumiesięcznych kursów dla 
obcych, chcących się zapoznać gruntowniej 
z kulturą Włoch. Celem ich jest poznanie do
robków intellektualnych Włoch nie tylko 
z przed wieków, ale 5 dzisiejszych.

Nauka odbywa się na dwóch kursach. Pierw
szy przynosi studjum języka włoskiego i ca
łokształt kultury Włoch w formie przystępnej, 
drugi, pozostający na wyżynie naukowej, daje 
wykłady uniwersyteckie, obejmujące wszystkie 
działy cywilizacji włoskiej.

„Universita per stranieri1* w Perugji jest 
zrealizowaniem inicjatywy Mussoliniego, stąd 
też wykłady nie są pozbawione propagandy 
faszyzmu. Przyznać naieży, że instytucja oży
wiona jest wielkim patrjotyzmein, a dla ob
cych, żądnych wniknięcia w tajniki cywiliza
cji włoskiej, posiada znaczenie pierwszorzędne. 
Niektóre katedry (naprzykład w tym roku ka
tedra literatury z czasów odrodzenia, historji 
starorzymskiej i archeologji włoskiej) obsadzo
ne są doskonale, a wycieczki w okolice miasta 
do grobowców etruskich wspaniale ilustrują 
wykłady prehistorji.

Zarząd uniwersytetu dopuszcza w programie 
wykładów (zwłaszcza literackich) prelekcje, 
dotyczące kultury innych narodów, o ile dzie
dzina ta łączy się z kulturą włoska, zwłaszcza, 
jeśli kształtowała się pod wpływem Włoch.

Schyłek lata i początek jesieni jest we 
Włoszech okresem wystaw. Na czoło ich w  tym 
roku wybiła się jedyna w swym rodzaju, a ja
ko pomysł, nigdy przedtem niepraktykowana, 
wystawa uniwersytecka w Rzymie. Złożyły się 
na nią. niezwykle ciekawe eksponaty ośmiu 
włoskich wszechnic, t. j. uniwersyteu w Rzy
mie, Neapolu, Florencji, Genui, Padwie. Bolo- 
nji, Perugji 5 Pawji, przyc-zem szereg „białych 
kruków1' bibljotecznycb nadesłała Sjcna. We
necja, Mediolan j Tryjest. Wystawa, zgroma
dziwszy książki, dyplomy, zbiory naukowe, ar
chiwa, dzieła sztuki, reprodukcje, fotografje 
i  wykresy, ma wybitną wartość historyczną, 
estetyczną i kulturalną.

Pod względem artystycznym najciekawsze 
Pą, pokazy z Perugji. Są. to dzieła pędzla i dłu
ta, a nadto wspaniałe urządzenia \ z sal recep
cyjnych uniwersytetu. W  zakresie sztuki nie 
pozostał również w tyle Neapol, wystawiając 
szereg świetnych portretów i popiersi, przedsta
wiających wybitnych profesorów i uczniów, 
którzy zasłynęli na. polu nauki, nadto wspa
niały zbiór prześlicznie malowanych na perga
minie starych dyplomów doktorskich.

Eksponaty Rzymu reprezentują, najlepiej 
naukę przyrody i geografji w szeregu zielni
ków, zbiorów mineralogicznych i ręcznie wy
konanych atlasów. Padwa zaprezentowała kol- 
lekcje. ilustrujące historję optyki.

Literatów i bibljomanów pociągają jednak 
najbardziej zbiory starych ksiąg, druków 
i barwnie iluminowanych manuskryptów z Bo- 
lonji, między któremi najciekawsze okazy po
chodzą z doby renesansu.

Również i na tej wystawie spotykamy pro
pagandę faszyzmu. W  osobnej sali zgromadzo
no graficzne pokazy działalności uniwersytec
kich grup faszystowskich, pośród których wid
nieje wykonana w Como (centrum włoskiej 
produkcji jedwabniczej) kunsztowna tkanina 
jedwabna z portretem Mussoliniego i krótkim, 
wymownym podpisem: .Duce11.

Jedną z sensaey.i literackich i artystycznych 
Włoch z dni ostatnich było przedstawienie tea
tru d‘Anntinzia w jego willi nad jeziorem Gar
da. D‘Annunzio przypomniał się Włochom. Oto 
zbyt silnie przysłoniła go postać Mussoliniego. 
jakkolwiek dyktator Włoch kilkakrotnie ostat
nio zwracał uwagę swego kraju na zasługi poe
ty, a obecnie objął nawet protektorat nad im
prezą teatralną.

Odegrano znaną sztukę d‘Annimzia: „Córka 
Jorja11. Sztukę reżyserował młody autor dra
matyczny Forzano, rolę tytułową córki znie
nawidzonego przez lud czarownika grała jedna, 
z najlepszych dziś artystek włoskich. Marja 
Melato. Artystka przedziwnie wczuwa się 
w  kreację. Ma głębokie momenty liryzmu obok 
zdecydowanych tragicznych akcentów. Wiersz 
mówi po mistrzowsku. Każde słowo ma swą 
barwę, żadne nie ginie dla słuchaczy.

Teatr pod gołem niebem, urządzony u stóp 
wzgórza nad jeziorem, zapełnił się tłumem wi
dzów. Z reżyserów zagranicznych przybyli: 
Gemier, Reinhardt i Tajrow.

Oryginalne było urządzenie dwóch scen 
z dwóch stron widowni, ujętych w ramy sta
rych drzew oliwnych. Chodziło o to. aby de
korację stanowiła tylko przyroda ̂ —  więc w i
dok na szafirowe jezioro, wzgórze z grotą 
skalną i wąskie ścieżki, wijące się _ pośród 
oliwek i czarnych cyprysów. Z drugiej zaś 
strony ukazano na tle pomarańczowego sadu 
chatę wiejską z otwartą ścianą przednią.^

Gdy w scenie, przypadającej w akcji na 
ezas o zachodzie słońca., prawdziwe słońce 
włoskie, zapadając właśnie za horyzont, oblało 
wzgórze i jezioro cudowną purpurą, prześwie
tloną złotem, a z pobliskiego klasztoru ode
zwało się granie dzwonów, nastrój był w isto
cie tak niezwykły, a spotęgowanie tonu dra
matycznego tak silne, jakiego uigdy jeszcze 
nie zaznałem na widowni teatru.

Jan PiętrzyckL

M m  g ie m fa c JŁ  £ 2 sp fte j.

Lotne komisje ministcrjalne.
Ministerstwo spraw wewnętrznych zorgani

zowało szereg lotnych komisy j wydelegowa
nych do poszczególnych województw w celu 
zbadania stanu sanitarnego. W  ciągu siedmiu 
dni muszą być zbadane w kaźdeui wojewódz
twie: miasto wojewódzkie, miasta powiatowe, 
miasteczka lub osady oraz wsie.

Mar awici cofają skargi.
Do sądu okr. w Warszawie wpłynęło nie

dawno około 30 skarg „arcybiskupa11 marja 
wickiego, Kowalskiego. Domagają dę one po
ciągnięcia do odpowiedzialności karnej re fak
torów różnych pism za artykuły o stosunkach, 
panujących w klasztorze płockim. Obecnie wplv 
nęło do sądu nowe pismo Kowalskiego, cofa
jące te skargi. „Arcybiskup11 marjawieki pi-ze, 
iż powodując się nakazem miłości bliźniego, 
„przebacza" oskarżonym i prosi sąd o mnort-e 
nie wszczętych spraw.

Otrucie przeciwnika p o lityczn e j.
W  Łodzi zmarł podstępnie otruty tkacz,

Wła.d. Majchrzak, członek Nar. Partji Rob. __
lewicy. Otruli go jego koledzy partyjni, gdyż 
odgrażał się, że „wykaże im świństwa, jakie 
popełniają".

Choroba Keine-Medina w Palsco?
Pisaliśmy już o straszliwej epidemji para

liżu kończyn u dzieci, czyli t. zw. chorobie 
Heine Medina.. pożerającej dziesiątki ofiar 
w dzieciach. Jak donosi prasa, w Warszawie 
w ubiegłym tygodniu zanotowano wypadek 
choroby ..Heine Medina", na którą zapadła 
osoba przybyła z poza Warszawy. Również 
W Łodzi zdarzył się wypadek zachorowania 
małego dziecka na chorobę, która objawami 
swemi przypomina chorobę „Heine Medina11.

Znowu „żywy trup'4 w ŁciSzi.
Więziona przez 13 lat przez umysłowo chorą 

matkę.
Onęgdaj wykryła policja łódzka nowy wy

padek więzienia dziecka- przez wyrodną rodzi
nę. Oto przy ul. Piotrkowskiej, w brudnym,

słuch 'o  niej całkowicie zaginął, słyszeli nato
miast dość często głośne kłótnie i sprzeczki 
dochodzące z mieszkania. Rozenbergowej. Cho
rą umysłowo matkę umieszczono w  zakładzie 
dla obłąkanych, nieszczęśliwą zaś córkę w szpi
talu. Śledztwo trwa.

W związku z tern porusza prasa sprawę wię
zionego przez lat 7 żyda Hasfelda w Warsza
wie i podaje, że krążą obecnie pogłoski, że nie
szczęśliwy więziony był przez wyrodną rodzinę 
za wyrażenie życzenia przejścia na chrystja- 
niztn.

 oo-----
Wiadomości w kilku wierszach.

—  Jednego z dyrektorów telefonów war
szawskich Żołyńskiego skazano w I-szei Il-giei 
instancji na sześć tygodni aresztu i 2000 zło
tych grzywny za nieprzyjmowanie do pracy in
walidów wojennych. Sąd okręgowy rozpatry
wał apelację Żołyńskiego, przyczem zamńmil 
mu karę na 1000 zł grzywny.

—  W  Wygodzie obok Doliny dokonano w}a 
mania do kasy zakładów przemysłowych drz&w 
nych „Silvinia“ . Włamywacze, po rozbiciu ka
sy. zabrali przeznaczone na wypłatę 123.000 zl. 
ISO dolarów i drobne sumy w walucie niemiec
kiej i czeskiej.

—  Ze Lwowa donoszą, iż w Komamie pożar 
trwał dwa dni. Spłonął cały magazwn pakuł, 
wartości 40.000 dolarów.

—  Według statystyki uboju bydła w Pohce 
w roku 102S —  poszło na rzeź 2.67S.899 sztuk 
bydła rogatego. 2.053 340 sztuk trzody chlew
nej. 561.803 owiec i kóz, wreszcie "''lB.SSt k-mi

—  W  Gdyni zostało otwarte pierwsze g i
mnazjum humanistyczne, do którego zapisano 
już 100 dzieci. Gimnazjum pozostaje pod kie
rownictwem dyr. Zegarskiego.

—  Wkrótce wyjedzie do Francji ks. bi.-k. 
Radoński z Poznania, aby zwiedzić tamtejsze 
polskie centra robotnicze. Wizytacja potrwa er] 
16 października do 7 listopada. BLkup od"-;, 
dzi m. in. Amiens. Lilie. Douai. Paryż i Lym .

—  W  sierpniu 1928 r. odbędzie się w War
szawie Kongres Towarzystwa Prawa Między,aa- 

ciasnym pokoiku od lat 13 więziła swą córkę ! rodowego. Będzie to 35-tv z rzędu Kongres To- 
umysłewo chora matka Estera Rozenbergowa. warzystwa. pierwszy zaś na ziemiach polski m.
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Na widok wkraczającej policji więziona rzu
ciła się do ucieczki, została jednak przyrtzy- 
mana i zbadana przez lekarza, który stwier
dził u niej chorobę umysłową. Zeznała ona. te 
przesiadując w ciasnej izdebce od 13 lat, stra
ciła rachubę czasu i ciągle jej się zdawało, że 
dopiero wczoraj widziała ostatni raz świat. 
Przesłuchani są siedzi zeznali, że uwięziona była 
zupełnie normalna i ładna i że od 1914 roku

—  W  nocy z dnia 3 na 4 bm. już po raz 
hzoci w czasie bieżącej jesieni pokryły się śnie
giem Tatry Wysokie. Tym razem spadł śni' 
i w regjonach niższych. 4 bm. spadł w Zako
panem pierwszy, drobny śnieg.

' —  Policja polityczna aresztowała w War
szawie 17-letnią Jadw. Braunównę. b. wołt.y- 
żerkę cyrku Kludsky‘egn. obywatelko sowiej 
ka, podejrzaną o szpiegostwo.

H. NIEMOJEWSKI r S RŁ S LS
WARSZAWA, Nowy Świat 5. „C H O L E K IN A Z A M Telefon 504-96
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Lot etapowy Berlin — N. Jork
Przygotowywany w największej tajemnicy 

lot transatlantycki samolotu niemieckiego fir
my Junkers D. 1230 rozpoczął się. Samolot ten 
został przebudowany w Malmoe na hydroplan. 
Jest to samolot pasażerski od kilku lat uży
wany dla komunikacji pasażerskiej między 
miastami niemieckiemi. Zbudowany jest z me
talu i posiada miejsce dla pilota, obserwatora 
i 9 pasażerów. O godzinie 15.10 piloci pożegnali 
się z małżonkami i zajęli miejsca w samolocie. 
O godzinie 16.46 nastąpił start. W  samolocie 
znajduje się lotnik Loose, który prowadził

„Bremen11 w czasie jej nieudałego startu do lo
tu transatlantyckiego, pilot Starkę, monter 
Flitzle. oraz radjotelegrafista Loewe. Lot trans
atlantycki ma odbyć samolot w kiiku etapach, 
nie jak dotychczas bezpośrednio do nowego 
Jorku.

Lotnicy transatlantyccy kierują się najpierw 
na Lizbonę, potem na Azory, a wreszcie jako 
trzeci etap na Harbour Grace na Nowej Fun- 
landji. Stąd zaś wystartują do Nowego Jorku. 
Obciążenie samolotu jest 8 ton.

Wiadomości w kilku wierszach.
-  Parlamentarna komisja prawna, w Wied

niu odrzuciła wniosek socjalistów o udzielenie 
amnestji uczestnikom rozruchów lipcowych.

Zbiegły z więzienia paryskiego monar
chista Daudet jeździ po Holandji z odczytami. 
Oświadczył on. że wróci do Francji, „kiedy to 
będzie możliwe11.

—  Na misyjnych obszarach Azji, Afryki, 
Ameryki, Australji i Oceanji funkcjonuje obec-

-oo-
150 gimnazjów. 875 szkół wyższych i 6 uniwer
sytetów, 129 drukarń i 110 pism perjodycznych, 
by sobie zdać sprawę z wysiłków, jakie Kościół 
rzymsko-katolicki realizuje na polu oświaty.

—  Jeden ze znanych krezusów dolarowych 
w Nowym Jorku rozpoczął budowę na Broad
way wielkiego drapacza nieba, skonstruowa
nego wyłącznie z rusztowania żelaznego i mu
rów szklanych. Jest on przekonani, że docho
dy ze świetlnej reklamy, na szklanych mnrach
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Apteka im. Królowej Jadwigi
Mag JOZEFA K0PERSKIES0

Kraków, ul. Karmelicka 9.

nie 30 tysięcy szkół elementarnych, w których umieszczanej, w szybkim czasie pokryją całko- 
wychowuje się około 125 tysięcy chłopców ^lc'e koszta, tego gmachu, 
i dziewcząt. Dołączmy 470 szkół zawodowych, 1 —  Z Leningradu donoszą, iż gwałtowne

burze spowodowały nagły przybór wody na 
Newie. Niżej położone dzielnice mias:a zostały 
zalane.

—  W  pobliżu kopalni „Jerzego11 w Zabrzu 
na Śląsku niem. wylądował samolot polski 
W  samolocie znajdowali się wachmistrz i uczeń 
szkoły pilotów. Policja, niemiecka obłożyła 
aresztem samolot i zabezpieczyła go aż do za
łatwienia formalności, związanych z uwolnie
niem go.

—  Na paryskim kongresie badaczy duszy 
demonstrował monachijski zoolog Krall grupę 
koni „myślących11, m. i. pewnego konia, dosko
nałego matematyka, który nietylko biegle do
dawał i mnożył, ale i wyciągał pierwiastki 
z wysokocyfrowyćh liczb!,

i
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ŚWIAT KOBIECY
ZDOBYCZE KOBIET NA POLU

NAUKOWEM I GOSPODARCZEM.
Pobieżny choćby przegląd statystyk wyka

suje cyfrowo, jak uobiety zdobywają poszcze
gólne dziedziny życia społecznego —  zdoby
wają swą pracowitością i nauką. Na ogólną 
liczbę nauczycielstwa 63 i pół tysiąca osób 
w ubiegłym roku szkoliyjft, nauczycielek było 
35.304, a więc o przeszło 7.000 więcej, niż sił 
męskich. Gdy kwalifikowanych nauczycieli było 
nieco ponad 24.000, to nauczycielek z pełnemf 
kwalifikacjami —  30.570.

Statystyki wyższych uczelni notują wzra
stający odsetek kobiet. W  roku akademickim 
1924/25 było w  wyższych uczelniach .polskich 
na 23.000 mężczyzn - -  8600 kobiet. Duży pro
cent studjujących kobiet zdobywa dyplomy 
naukowe.

Zakłady przemysłowe zatrudniały w roku 
1925-tym 110.000 kobiet na 294.000 mężczyzn. 
Nauczycielek szkół średnich było w tym roku 
4.683.

Żadne statystyki nie rejestrują jednak, ile 
wysiłków i ofiarności wkładają kobiety w pra
cę społeczną, charytatywną, opiekę nad dziec
kiem, nad żłóbkami, rodzinami sierocemi, po
radniami i t. d.

Pełnia praw obywatelskich konstytucyjnie 
zagwarantowana kobietom podkreśla ich role 
w  życiu poiitycznem społeczeństwa.

Robie U  dziś wie, ie  musi liczyć przcde- 
wszystkiem na własne siły, że mus* mieć byt 
zapewniony i że osiągnąć to może tylko wła
sną pracą. Nic liczy na to tylko, że dobry los 
ześle jej męża, który przez całe życie łożyć 
będzie na jej utrzymanie, a nawet gdy wyj
dzie zamąż, będzie musiała razem z mężem 
i obok niego pracować nie tylko na siebie, lecz 
i na dom, na utrzymanie rodziny. Po zdobyciu 
fachowej wiedzy rozpoczyna kobieta pracę za
wodową jako lekarka, nauczycielka, urzędnicz
ka, dentystka, handlowczyui } t. d.

Stwierdzono, że najracjonalniej postawione 
życie rod '.inne i wychowanie dzieci spotyka się 
właśnie w  tyołi rodzinach, gdzie matka pracuje 
zawodowo narówmi z mężem. Dzieje się to dla
tego, że zdobyte wykształcenie daje kobiecie 
umiejętność należytego orgar.zowama życia. 
Oczywiście jest ono tak skoordynowane, by 
jedni drugim nie przeszkadzali w spełnianiu 
obowiązków.

Niemniej ideałem pozostać musi nieustanna 
opieka matki nad dziećmi, nad ich lozumnem 
wychowaniem. Te zagadnienia i wyniki osią
gane przez kobietę na obszernem polu społecz- 
nej pracy, zasługują, by poświęcić im bliższą 
uwagę —  choćby tylko w tygodniowym do
datku.

- o : o-

OSTATNIE WSKAZANIA MODY.
FANTAZJE MODY JESIENNEJ
lin ja  jesienna i zimowa jest już usta. ona 

przez aerorpag pa.rysid.ch krawców.
Charakter mody mniej banalny i umiej ste

reotypowy, niż w roku ubiegłym, -więcej uroz
maicania i więcej możności wykazania indywi

dualnej pom ysłowuści. Wytworność bardziej 
skomplikowana., przepych, bogactwo, cechują 
ostatnie ubiory. Oczywiście, nie puwinno to 
■wszystko zabić młodości i wdzięcznej linji.

Na rano, to jest na spacer i Iporty', kom
plet składający się z czterech sztuk: Spódni
ca —  lekko falista, wąziutka w górze i szer
sza w dole, rzasem ubrana podlużnemi plisfea- 
mi. Sweater — z szyją wyciętą w  szpic lub 
kwadrat. Kamizelka, —  z kieszonkami i pa 
skiem. Palto —  szerokie, wygodne, prawie mę
skie, ubrane futrem. Spódnica, kamizelka i pal
to z tego samego matetrjału w odcieniach bru
natnych, szarych - kamiennych, szaiych - pia
skowy eh ciemno - zielonych. Palta sportowe 
ubrane futrami karakułów ami, królikami ,.on- 
diulcwianemi“ , strzyżonemi źrebakami. Kape

lusz z filcu nieco większy, podniesiony z jedne
go boku. Półbuciki z czerwonawego boksu, 
albo w  kolorze worka i rękawiczek.

W  roku ubiegłym ubranie kobiece anietnia-

ło swój dzienny charakter na wieczorowy
0 siódmej po południu. W  tym sezonie kobie
ty zrzucą z siebie wszelkie wełny' już o trze
ciej, by .przebrać się w  jedwab" e. Suknia stroj
na, popołudniowa ruguje prostą sukienkę. Dra- 
perje, tuniki, falbuny, linja nitrowa, niespo
kojna, paski, węzły, kokardy. Suknie z dwóch 
materjałów w dwóch tonacn. Palta ,otu!ają- 
ce“ z olbnzymiemi kołnierzami i mankietami 
z lisów, rysiów, wilków, Materjały: aksamity 
gładkie i w kwiaty, mora —  to na płaszcze, 
a na. suknie błyszczące jedwabie, georgette‘a. 
Wszystko to w barwach ciemnych od granatu 
do zielonego, piaskowo-róźowych, ' czarnych 
czarnych w  połączeniu z szarym i białym. Ka- 
p lusz —  tok, ładnie przylegający do głowy
1 uszu, a odsłaniający oczy. Mała woalka na 
ochach, worek: niewielka koperta. Pantofle 
z diwóch skór.

afufcnia i okrycia wieczorowe pełne naj
śmielszej fantazji. Suknie są przeważnie dłuż
sze z tyłu. niż z przodu, albo też jeden bok 
podniesiony i spięty klamrą, drugi, opadający. 
Falbany „godety11 kliny, poprzeczne plisy, czę
sto linje „geometryczne". Również z dwóch 
m-terjałów. Maiterjał jaśmejszy stanika wcho
dzi klinami w spódniczkę. Hecy z „bolerkiem" 
.worzą ciekawą j famtacyjną łiinję. Wycięcie

w eząiSc bardziej wradłużone na pSecacR, lub 
te* w  kwadrat. Nleatóre syknie .wiec orowe 
mają długie przeŻToezyBte rękniwy i patókh 
kończące się węzłami na boihu. Kolor: Mały, 
czarny i wszystkie jasne pastelowe: różowe, 
lila, niebieskie, zielone, ■słomiane".

Ozamo i białe sukmie zaLaftawane strasa
m i Materjały: tiul-, georgett‘a., „eremo Romain", 
rzadziej tafta i mora. Płaszcze z lamy, sze
rokie w  ramionach, wąskie w dole. Sandałki 
w kolorze eujktni.

Włosy wdalszym ciągu krótkie, ale mocno 
zacmdulowanc.

ZMIERZCH CHŁOPCZYCY?
Od kilku tygodiii w świecie kobiecym pV 

nuje wrzenie. Sprawa fryzury damskiej pozo
staje nierozstrzygnięta. -Kolnęła, która upra
wia sport, czy też pracuje- nie nnoże /.byt wie
le czasu poświęcić swej fryzurze. dlatego mo
że „główka chłopięca" utrzymała się tak 
długo.

Nie można powiedzied żeby w  krótko ob
ciętych włosach kobieta wyglądała ładnie, od
mładza co kobietę, ale zarazem pozbawia ją te
go czaru kobiecości, jakim są długie sploty 
włosów. Dzisiejszo .panie poświęciły swe długie 
warkocze, dla wygody, przylem zrobiły to na 
jozkaz wszt.idhiwlaidnej mody. Dziś kapryśna 

moda pragnie zaprowadzić zmianę w fryzurze 
damskiej, gdyż -przy sukniach wieczorowych 
golone karki wyglądają nieestetycznie i nie
ładnie.

Obecnie włosy na dzień pozostaną krótkie 
a na "wieczór przypinać się będzie, przy pomo
cy specjalnych agrafek, dwa nasma włosów, 
ułożone w  węzeł, lub też gotowe łocizkl, które 
są tak twarzowe i dodają wiele kobiecości. 
Tego rodzaju zmiany postanowił francuski in
stytut fryzjerów. Z/miana w  frjzurzA, będzie 
zapewnie mile powitana przez całą masę fa 
brykantów grzebieni i różnych ozdób głowy, 
które w ostatnich czasach zupehnie wyszły 
z mody. Ceny nai włosy pójdą zapewne szalenie 
w górę, już obecnie nłaci się w Paryżu olbrzy
mie sumy za pasma długich włosów kobie
cych'.

SamodzieSHuść a nie
Rabindrauat Tagore, poeta-psycholog, w wy

wiadzie z jednym z dziennikarzy amerykań
skich oświadczył, iż wysoko ceni usamodziel
nienie kobiety, lecz ostrzega ją przed naślado
waniem mężczyzny, gdyż mimo nawet najści
ślejszej -współpracy, role mężczyzny i kobiety 
są i zawsze pozostaną odmienne.

Według statystyki, sporządzonej przez In
terstate Commercp Commission (Międzynaro
dową Komisję Handlową), na kolejach amery
kańskich pracuje obecnie 61.302 kobiety. Jak 
się okazuje, liczba ich od roku 1920 zmniej
szyła się o 30.000.

O r ć a w J M i c j a

d o m o i r e ^ o .
& o g g n »*3 a T s t fw ? < ir

Kiedy przedmiot jest użyteczny?
Instytut doawi dczabr- w Ipska zajmu się 

badaniem ta* użyteczności.

IWWbec zanzuoei ia rynka przedmiot?™' ri<v 
n owego użytku nierównej wartoścć i płynącego 
stąd niAbezjitoezeństw* aa,o/wanja przez gospo
dynie przyrządów nieodpowiednich- powołano 
w Niemczach do zvcia specjalną Komisję do 
badania naczyń i przyrządów uzywaaycn w go 
spodarstwm domowem oraa stację doświadczal
ną, gosnodarstwa ćomuwegr w  Lipsku, założo
na praez wszech niemiecki Związek Stowarzy
sz eii kobiecych.

Zadaniem inetytuey jest dążyć do racjona
lizacji go ipodarstw domowych, opartej na ood- 
Mawaeh naukowych Na zasadza® prar rego 
instytutu kobieta niemiecka dowiaduje się, ja
kie nrzedmioty przeszyj zwymesko próbę i pa 
zalecane w gospodarstwie domowem. Przed
mioty tafcie zaopatrzone są specjalną cechą. 
By ją, uzyskać musi przedmiot odnowiadać na- 
stępującym warunkom: ■

1) zastosowanie w praktyce powinao ws
kazać oszczędność czasu i jiraicy;

2) posługiwanie się nim nie powinno źle 
wpływać na zdrowie;

3) materjały, które mają z nim styczność, 
nie powinny ulegać zepsuciu;

4) powinien być wykonany z właściwego 
materjału, odpowiadać celowi, do którego jest 
przeznaczony i mieć cenę przystępną;

5) dawać rzeczywistą oszczędność pienię
dzy i użytych materjałów, czy też produktów;

6) nie powinien w  żadnym razie przynosić 
w czemkolwiak szkody niemieckiemu gospodar
stwa narodowemu.

W  Warszawie podjęto w ostatnich czasach 
próby podobnej organizacji gospodarstw domo 
wych.

Kobieta.
Patrzę na tytuł i uśmiecham się sam do 

siebie. M-ły Boże! jakiż to pociągający i nie- 
śmierte'ny temat i czyż może być wdzięczniej
sze zadanie, jak pisać: o niej, dla niej, do n; -j. 
Wszakże myślimy, mówimy i piszemy do nich 
wszyscy —  my mężczyźni —  od romantyczne
go studenta do najpoważniejszego męża stanu.

Ba! chodzi tylko o to, jak napisać? Czy 
dobyć formingi, lub słodko brzmiącej luteńki 
i itrefiwszy się na złotowłosego pazia piać 
hymny pochwalne i kanzony miłosne, których 
już (ach!) tyle od Petrarki do Słowacki.go 
przeciekło przez dźwięczne struny poezji, —  
czy ucharakteiyzowawszy .się na zabójczego 
weredyka naurągać kobietom od demonów i dia
błów, Pyle tak dowcipnie i złośliwie jak to po
trafią tacy Boy‘e i Makuszyńscy. mistrze ostre
go jęzora.

Kobieeie bowiem —  jak mówił ktoś wta
jemniczony —  trafiają do serca tylko komple
menty, lub impertynencje; pośrednich banalno
ści ona nie znosi.

Czy jednak nie myli się ten zawodowy 
znawca kobiet? Czy my naprawdę znamy do 
głębi duszę kobiety i do samego rdzenia jej je
stestwo? Napozór zdaje się, że wszyscy jesteś
my znawcami tego „towaru", którym Stwórca 
tak obficie udekorował ten biedny i szary świa
tek. Ale... to tylko tak sic nam wydaje. My i ona, 
one i my —  to dwa światy, dwie szklane kule, 
przez które słońce jak przez pryzmat załamuje 
się jedna barw tęczą, ale które stykając się 
z sobą —  prócz ę rwnych wyjątków pewnej 
osmozy —• nie przenikną się nigdy wzajem.

Pytałem się zresztą co do tego pewnego po*.

ważnego dżentelmena, ojca kiłku kwitnących 
cór i małżonka miłej a dostojnej magmfik: — 
a więc chyba dość kompetentnego „rzeczo
znawcy". Co pan sądzi o kobiecie? —  koohany 
panie. ,—  A  kto je tam wie! —  odburknął 
zmieszamy. Kobieta panie —  to zagadka, sfrax. 
Już Egipt panie itd., czytaj pan 'zresztą, r-:z 
prawę tego tam... no mniejsza z tern... jak się 
nazywa. Ot weź pan dla przykładu: moją. Bę
dzie panu nowenny odprawiać do świętej Te
reski —  ale bardziej jeszcze wierzy w wieczorną 
kabałę. Albo i taka dzierlatka! Będzie się stroić 
w społecznie,two, sztukę czy medycynę —  a 
niechno muzyka, zagra „Augusta", czy jakie 
inne „Nie mara się w co ubrać" —  a zobaozy 
pan jak zacznie strzyc. uszyma i zezować ku 
jakiemuś drągalowi. Poprostu czujo ,wolę Bo
żą", czy nieuświadomiony instynkt, czy jak nan 
chce. W  każdym razie kobieta —  to w sto--,mi
ku do mężczyzny: portfel —  a o ile idzie o r.ią 
samą to: los, ,przeznaczenie, fatalizm.

Czy pan zauważył, że dla kobiety decyduj’
0 wszystkiem przypadek? Mężczyzna życie so
bie tworzy sam —  kobiecie życie tworzy- los.
1 stąd te jej 6ny, przeczucia, marzenia, nier-o- 
koje. Dla niej zawsze powinno się stać coś nie
oczekiwanego, powinien przyjść ktoś, zaczaro
wany królewicz, w jej życiu zawsze wyczekuje 
się, że roztworay się purpurowa zasłona i z błę
kitnego tła tęsknic, i rojeń spłynie cud niepra
wdopodobnego zdarzenia.

Panie! kobieta to djablo trudna łamigłówka 
i twardy do zgryzienia orzech. I  pan chce o niej 
pisać? Drogi przyjacielu! o białogłowach już 
pisało wielu i wiele: romanse i kroniki skanda
liczne, żywoty błogosławionych i feljetonj 
mody,

Piszą i piszą! —  a ona na to wszystko 
wzi-urza pogardliwie ramionami, bo dla niej nic

I t ,
w tam rzecz, co i jak się .pisze, ale kto pirse. 
Dlatego nim pan zacznie radzę z góry się przed
stawić i podać rysopis, jak w paszporcie: mio
dy, milej powierzchowności, blondyn czy bru
net; no i przedewszystkiwn: kawaler! Dodać 
można: utrzymanie zapewnione. Ot- to najlepsza 
rekomendacja feljetonu i jego sukcesu połowa, 
ta „większa".

—  Zapewne! zapewne! bąknąłem zbity z pan- 
tałyku. A  ja tak c-hciałem napisać coś o ko
biecie, choćby o jej roli społecznej w odrodzo
nej Polsce. —  E, drogi panie! co tu dużo ga
dać i przelewać wiecznie to samo, Niech bę- 
dzio dobrą matką uczciwą żoną, a jeśli :-i-j 
wyjdzie zamąż (ku czemu ją pcha. przeznaczę, 
me) niech sję zajmie pożyteczną pracą j basta! 
A zawsze i przedewszystkiem mech zósłsąre 
kobietą, rozumie pan? —  kobietą!!, ho ja, tam 
przypatruję się po świecie tym „chłopczycom"' 
chudym jak patyk, albo tym szampionkom cięż
kiej atletyki, ale to mi jakoś do przekonania 
nie trafia, ódrowa to niech sobie będzie!, bo 
tuk przystało na matkę przyszłych pokorań, ale 
taki patykowaly skrzat, albo taki z przpi'os!eini 
Bicepsami wynaturzony „hic nudici'" —  to... Eh! 
szkoda słów! Kobieta —  to wdzięk. Łarmcuja 
(choćby już nie ściśle wedle kanonu Pmxv’ e- 
lesa) —  a jak tego nie ma —  to zodaje wie
szadło na sukienkę lub bokserski wałek.

Święta prawda! —  ale w takim razie, co ja 
naipiszę o kobietach, dla kobiet? —  co mi pan 
szanowny radzi? kończyłem z warszawską dy
stynkcją. szczerze jednak zakłopotany.

—  Posłać anons mafrymonjalny do Kuijerka! 
—  rzucił jak bomba mój interlokutor i znikną! 
jak kamfora. \ ja zostałem na rogu ulicy srodze 
zadumany nad tym pozornie łatwym a tak 
ciężkim problemem: cohy tu napisać o kobiecie?

Tansam.

f!£z.ał hoMd w żydir 
g o s j p o s S e r a e m  W m l * .

We Włoszech na terenie gospodarczym pra
cuje 1,852.156 mężczyzn i 10,402.288 kobiet-' 
Cyfry te mówią same aa siebie.

Na tysiąc Włoszek; 197 zajmuje się rolnic
twem, 80 pracuje w przemyśle, 14 —  w han
dlu, 3 —  urzęaach państwowych i biurach pry
watnych, 15 —  przypada na zawody wolne 
i sztukę. 30 -— na służbę domową, 658 —  na 
gospodynie-matKi lub też kobiety, zajmujące 
się gospodarstwem zawoaowo, t. j. prowadzące 
pensjonaty, restauracje i t. p.

W e YTłoszech cztery kobiety osiągnęły ostat
nio katedry profesorskie: Puna Monte posiada 
katedrę z-ooiogji w Medjolauie, Pia Natti 
matematyki w Pawji, Rita Brmjcttj — 
eksperymentalnej w  Ferrarze, Oeciliia Bontice 
d‘Accadia —  filozofji w uniwersytecie w Cag- 
liari

K ra j K «M ci.
„Noues Wiener Jourmd" donosi, że w Azer

bejdżanie, północno-zachodniej prowincji Per
sji, pewien uczony austrjacki dokonał cieką,we- 
go odkąycia etnologicznego.

Kraik teL jest, podobno, zamieszkały przez 
pewien wymierający starożytny szczep awarski 
wśród którego zamierzchłe tradycje matriar
chatu zachowały się jeszcze w swej dawnej 
sile.

Głównym opiekunom i żywicielem rodziny 
jest tu kobieta, która spełnia nietylko wszyst
kie domowe roboty, lecz zajmuje się również 
przemysłem domowym i wyroby swej pracy 
sprzedaje na targu. Dzmcj są jej wyłączną, wła
snością: ona jedynie kieruje niemi, uczy je, 
zejii j wydaje zamąż; ona przekazuje im swoje 
nazwisko, a główną jej spadkobierczynią, jest 
nie syn, lecz najstarsza córka.

Awarowie są już dziś na wymarciu; żyją on 
pośród skał, .gdzie zajmują 150 chat. Szczep 
ten szczyci się jednak pięknemi tradycjami hi- 
storyczmemi i w zamierzchłych czasach pano- 
wmł podobno nad całym obszarom Duna.ju. — 
W  polowde IX  wieku awarowie, pędzący życie 
koezowmicze, wyiwędrowali aż, za Kaukaz, gdzie 
znaleźli sobie nową ojczyznę.

J k m m & w .
Testamem. —  Chciałbym też, panie notarju- 

szu, zaznaczyć w  testamencie, że na pogrzebie 
mym orkiestra ma zagrać trzy pieśni. —  Do
brze, co cbdaloy pan usłyszeć?

Muzykalne sąsiedztwo —  Jestem stroicie
lem tortepianów. —  Ale nie zamawiałam żad
nego. —  Pan ani pańska żona nie, ale za to 
sąsiedzi złożyli się na nastrojeni efortopiauu 
pańskiej żony

Bliźnięta. Szczęśliwca, który został ojcem 
dwojga bliźniąt, zapytuje przyjaciel: —  Po
wiedz tylko, jak ty możesz teraz w domu wy
trzymać w  tym hałasie? —  Ach to nie takie 
trudne. Pierwszy krzyczy tak głośno, ze dru
giego wcale nie słychać.
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Wczoraj odbyła sio w Krakowie uroczy
stość poświęcenia no>\ego gmachu Wyższigo 
Studjum Handlowego przy ul. Sienkiewicza- 4. 
Uroczystość połączono z inauguracją roku 
szkolnego 1927/8. O godz, 9.20 rano KĆ ów ją
der odprawi! w kościele 00. Karmelitów na 
Fiasku nabożeństwo przy licznym udziale przed
stawicieli włada, Dyrekcji i Kurator.jum W yż
szego Studjum Handlowego, oraz młodzieży, 
pooram uczestnicy uroczystości udali się do 
gmachu przy ul. Sienkiewicza 4.

O godz. 11 zajechał przed gmach Uczelni 
Książę Metropolita Sapieha ze swym sekreta
rzem ks. Lubowieckim pocze-m został wprowa
dzony do Zakładu przez dyrektora W, S. H. 
prof. Dra Hollanda. W  dużej sali wykładowej 
na H p. zgromadziło się grono zaproszonych 
gości, a to: ks. Biskup Rospon 1, k% kan. Dr 
Domasil:, ks. inf. Dr Kalinowski aruhipresbiter 
kościoła Maijackk-go, ks. kan. Masny prapozyt 
parafii św. Anny, dziekan załogi krakowskiej 
ks. gen. Niezgoda., wiceminister przemysłu i han
dlu Doleżal, w imieniu wojewody krakowskie
go p. Miko-.z, naczelnik -wydziału urzędu woje
wódzkiego, wiceprezydenci m. Dr Schneider 
i inż. Ostrowski, b. wojewoda Kowuilikowski, 
gen. Adclman, wiceprezes apelacji Panek, wi
ceprezes Izby skarbowej Dr Gregor, b. prezes 
p oezt-y Jarszyński, pinzydstnt Izby handlowej 
Epatein z dyr. Beresem, profesorowie Uniwer
sytetu Jag.: Kubczyński, Surzycld, Smoleński, 
Piitz, Estreicher, Talko-H'*ymcewicz, Rosenblatt 
j Kozak, prorektor Al- adomji Górniczej prof.

inauguracja roku akademickiego 1927/8. 

Dr inż Krauze, wicekurator szkolny Frzyjem- 
»ki, dyr. Szkoiy przemyciu artystycznego pan 
Raszka z sekr. Szokałą, dyr. Miejskiej Kasy 
Oszczędności Dr D-derowiez, naczelnik wydzia
łu przeiny.-lowego województwa Matusiński 
prezes I zby  adwokackiej Tra.mmer, dyr. fabryki 
tytoniu Zamarski, dyr. policji Dr Styczeń, z ko
mendantem policji na miasto nadkom. Stanem, 
grono profesorów Wyższego Studjum Handlo
wego’ oraz licznie .zebrana młodzież.

Aktu poświęcenia dokona} Książę Metropo
lita Sapieha, który następnie wyraził uznanie 
dla inicjatorów budowy, że w tak krótkim cza
sie dokonali podobnie wspaniałego dzieła. Do
stojny '\rcypast.orz podkreśli! ze szęzególniej- 
szem uznaniem dążenie inicjatorów budowy do 
wzniesienia nie -wspaniałego i wystawnego gma
chu, jak się to niestety wT Polsce przyjmuje, 
ale pojedynczej budowli, co daje gwarancję, że 
i praca naszej uczelni będzie realną i przyczyni 
się do ulżenia biedy i nędzy, jakie przygniatają 
nasze społeczeństwo.

Z kolej! dyr. Bolland otwierając nowy rok 
akademicki 1927/8 złożył sprawozdanie za lata 
1925—7, poczem wygłosili przemówienia powi
talne reprezentanci naukowych - ośrodków prze- 
myśłowo-handlowycli z większych miast nasze
go państwa. Uroczystość zakończył wykład 
inauguracyjny dyr. Bollanda p. t.: „O wpro
wadzenie za<sady zaopatrywania towarów we 
wskaźnik, będący miernikiem ich użyteezno- 
śd“ .

Dnia 10 bm. o godz. 1.30 przyjeżdża do 
Krakowa delegacja węgierska gospodarczo- 
naukowa w składzie około 25 osób. Delegacja 
złożona jest z najwybitniejszych przedstawicie
li węgierskich o-gamzacj; i stowarzyszeń gosno- 
darczycn, a mianowicie budapeszteńskiej Izby 
Handlowo-Przemysłowej, Krajowej Izby Gospo
darczej, Krajowego Związku Węgierskich kup-, 
ców', Krajowego Związku Przemysłu Fabrycz
nego, Krajowego Gremjuin handlowego i in
nych. Organizatorem wycieczki jest dr. A. Stei-

ner radca prawny poselstwa pakkiogo w Buda
peszcie, ciydoktor Izby Polsko - W-ęgierskiej 
v/ Budapeszcie ljr. Csekouice Iwan, były poseł 
w Warszawie i pierwszy prezydent, Izby Han
dlowej PoJisko-Węgierskiej w Budapeszcie, Mau 
tner Alfred. Nadto delegacja nosi się z zamia
rem urządzenia odczytu, zwiedzenia niektórych 
objektów przemysłowych i handlowych i wej
ścia w konta,kt z odnośnymi sforami. Wyciecz
ka zabawi w Krakowie do 11 hm.

Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem 
wojewody Darowakiogo posiedzenio Okręgowej 
Komisji konserw., poświęcone opiece nad za
bytkami Krakowa. Konserwator dr. Tadeusz 
Szydłowski jjrzedstawił sprawę resztek cennej 
dekoracji sgrafjtow ej na fasauzie aomu przy 
placu Marjackhn 3. Jak stwierdziły śc;słe ba
dania, przeprowadzono z rusztowania przez 
prof. W. Zarzyckiego, z sgrafiiów tych do-cho- 
wały się jedynie bardzo nieznaczne fragmenty 
w stanie zdrowym, większość partyj, dotych
czas widocznych, grozi odpadnięciem i nie da 
się utrzymać. Ponieważ przy zniszczeniu, ja
kiemu sgrafita uległy, restauracja ich n.le jest 
już możliwa, zadecydowała komwja wykonanie 
jak najdokładniejszych kopij, celem zrekon
struowania najlepiej zachowanych motywów 
w postaci fryzu u góry fasady. Właściciel do
mu. p.. Juljusz Grosso, powodowany pietyzmem 
dla- zabytku jedynego w  swoim rodzaju,' jakim 
jest owa sgrafitowa dekoracja, przeznaczył 
kwotę 2000 zł. na jej skopjowanic i odtworze
nie.

Rozpatrywano następnie sprawę malowania

1 wnętrza kościoła OO. Bernardynów na Strado 
miu, podjętego bez zawiadomienia konserwato
ra. Członkowie Komisji wypowiedzieli szereg 
uwag krytycznych odnośnie do charakteru ma
lowania i zażądali wprowadzenia, pewnych 
zmian.

Omawiano nadto sprawę portalu domu 1. 10 
ul. św. Jana, ze wzglęuu na alarmujące wieści, 
donoszące o jego niszczeniu. Jak stwierdziła 
zebrana ua miejscu specjalna komsja, złożona 
z konserwatora dr. T  Szydłowskiego, clr. St. 
Tomikowicza, arch. Z. Gawlika, oraz inż. Ry- 
chlewskiego, alarm był bezpodstawny. Podją 
to odczyszczenie portalu, a jedynie zmurszała 
część kamiennego gzymsu będzie wymieniona 
na nową, odkutą ściśle według oien -otn go 
kształtu, co Komisja, ua wniosek dra Tomko, 
wicza, w zupełności zaaprobowała.

Przedmiotom obrad była wreszcie restau
racja gzymsu koronującego wieży ratuszowej 
podjęta przez budowoictwo miejskie, w poro
zumieniu z którem ustalone zostały roboty we 
v. s zys tk i c l i s z e z o g ó?"." h.
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Najwyższa czułość, szlachel.icsć tonu i siła głosu przy nadzwyczajnej

lekkości.

żądajcie w każdym sklepie. Żądajcie u każdym sklepie.
Zakłady fabryczne

|P  Krakom  Rynek główny L. 5. (S .enna 2 )
Katalogi i cenr.iki w ysy łam y bezpłatnie.

Zginął od 11 pchnięć nożami
Przed trybunałom orzekającym sądu okrę

gowego karnego w Krakowie odbyła się wczo
raj rozprawa przeciw Ludwikowi Matusikowi 
i Franciszkowi Laskowi robotnikom z Łagie
wnik, oskarżonym o zbrodnię zabójstwa. W e
dle aktu oskarżenia przyszło w krytycznym 
dniu do bitki między fcp. Józefem Wałachem, 
a oskarżonymi. W  czasie bitki zadano Wała
chowi 11 ran kłutych, z tych niektóre były  
śmiertelne. Ofiara pabicia Wałach, zmarła 
w kilkanaście dni później w szpitalu św. Łaza
rza

(Kkarżomy Matusik przy-znał się do tego, że 
ugodził kilkakrotnie śp. Wałacha uożom, uczy
ni! tc jednak   jak twierdzi —  we własnej
obronie, gdyż Wiłach napadł na uiego z tyła, 
bijąc go flaszką po głowie. Oskarżony Lasek 
rie przyznał się do winy i zaprzeczył, jakoby 
miał nóż przy sobie w krj tycznym dniu. Prze
słuchani świadkowie stwierdzili, że nóż Widzta- 
no tylko u Matusika, odnośnie do oskarżonego 
Laska nikt ze świadków nie m igi z całą sta
nowczością. stwierdzić, czy był on w nóż uzbro-

talu, miał oświadczyć* odwiedzającym go zna
jomym. że rany zadali mu obaj oskarżeni.

Na podstawie wyników rozprawy tryb mai 
uznał Matusika winnym zbrodni zabójstwa z §. 
110 u. k. i zasądził go na pieć lat ciężkiego 
więzienia, -zaś oskarżonego Franciszka Laska 
uwolnił od wszelkiej winy/ i kary. Rozprawie 
przewodniczył sso. dr. Kaczmarski, wetowali 
*so. Wiśniowski i dr. Wątor. Oskarżał prok. 
G o] ik.

 o n --------
GoSć angielski w Krakowie.

Or] kilku dni bawi w naszem mieście pan 
Knotter, urzędnik ministerstwa dla spraw Indyj 
z Londynu, który przybył dla bliższego pozna
nia Polski. W  towarzystwie Ks, Dra Tadeusza 
Kruszyńskiego zwiedził on KatedTę i Zamek 
Wawelski. Muzeum Czartoryskich, Wieliczkę 
i t. d., wyrażając podziw dla naszych zabyt
ków. Na Wawelu mile był zdziwiony szeregiem 
obrazów pierwszorzędnych mistrzów malarstwa 
angielskiego, ze zbioru darowanego przez hr 
Pinińskiego. Dostojnego gościa zachwyciły st.ro-

jony. Jedynie sam śp. Walach leżąc już w sz.pl- [je polskie, które miał sposobność oglądać w cza

sie rautu na Wawelu ubiegłej soboty. Z Kra
kowa wybiera się p. Knoiter w dalszą podróż 
po Polsce.

2.355 studentów zapisało się na U. J
Odroczone w ud tygodniu z powolu pobytu 

Prezydenta Rzeczypospolitej w Krakowie wpi
sy na Uniw. Jag. zostały obecnie podjęte i po
trwają do końca bież. tygodnia. Słaby począt 
kowo napływ młodzieży spotęgował się bardzo 
znacznie, głownie na wydziale filozoficznym. 
Do dnia wczorajszego uiściło opłaty w kwestu
rze Uniw. Jag. 2.355 studentów, w tein: 5 na 
teologji, 43 na rolnictwie, 281 na medycynie, 
774 na prawie i 1.234 na filozofji. Przez dzie
kanaty przesunęło się znacznie więcej młodzie
ży, która dopiero obecnie będzie składać opła
ty w kwesturze.

Słowacka Akademja !iteracko-arivst.
odbędzie się w sobotę 8 hm. o godz. 7 wieczór 
w sali Tow. Wzaj. Ubezpieczeń (Florjanki) ul. 
Basztowa 8. Akademja będzie poświęcona ży
ciu kulturalnemu narodu słowackiego. Odczyt
0 literaturze i muzyce Słowaków wygłosi p 
Stefan Krczmćry, sekretarz Macierzy Słowac
kiej. Prelekcja będzie ilustrowana recytacjami 
z poezji słowackiej, które wygłoszą pani/ Me- 
liczkowa, O. Borodaczowa i p. Borodacz, a nad
to wyjątkami z muzyki słowackiej, wyk ona ne- 
ini na fortepianie przez p. S Halmoszową i p. 
W. Figusza-Bystrego. Potem nas*ąpi odczyt 
,p. Władysława Majerskiego o słowackich sztu
kach plastycznych. Otworzy i zakończy Aka- 
dranję słynny Chór słowackich nauczycieli pod 
batutą prof M. Ruppaldta odśpiewaniem pieśń.' 
słowackich. —  Wstęp 50 gr., dla młodzieży 
20 gr przy kasie.

Kilkanaście esób ofiąrą wściekłego psa
Onpgdajszej nocy pojawił się na piantacb 

krakowskich wściekły pies, który uganiając po 
alejach rzucał się na przechodniów i kuku 
z nich pokąsał po rękach i nogach. Pogotowie 
ratunkowe opatrzyło 7 ofiar chorego zwierzę
cia. Policja w pościgu za wściekłym psem do
padła go w krzakach opodal głównej poczty
1 tam zastrzeliła go z rewolweru. Zabitego pca 
zabrał oprawca miejski Ofiarą wściekłego psa 
padło nadto Kilku innych przechodniów którzy 
nie zgłosli się na stacji Pogotowia Osoby te 
winny przybvć bezzwłocznie do Zakładu prof 
Bujwida przy ul. Lubicz 34 celem natychmja 
ttowej kuracji. Chorem zwierzęciem był mały 
pokojowy piesek rasy „saoie“ .

 -ooo------
Kraków, dnia 6 października 1927. 

C z w a r t e k  6: św. Brunon a, św. Marji Fr. 
P i ą t e k  7: św. Marka pa.p., św. Justyny 
P i ą t e k  7: wschód słońca o god. 5 47, zachód

o 17.08.
 o n e -

PRZYJAZD WICEMINISTRA DGuEŁALA.
Wczoraj ramo przyjechał do Krakowa wiceaji 
nister przemysłu i handlu p. Dołezal, w towa
rzystwie sekretarza- Oeioszyńskiego. Wicem i 
nistra powitali na dworcu p. Matusiński na
czelnik wjdzialu przemysłowego wojewódz
twu krakowskiego i dr, Radzyński z ramienia 
Izby handlowej i przemysłowej.

OSOBISTE. Wojewoda krakowski p, Darów 
ski wyjechał -wczoraj do Jaworzna i Chrzano
wa. Przez dzień wczorajszy bawił tam P. Pre
zydent Rzeczypospolitej w drodze powrotnej 
do stolicy.

ZAR2 ąD ZAMKU W AW ELSKIEGO komu 
uikuje: Od dnia 6 b. m. Zamek i odno wionę 
w nim komnaty, wystawę arrasów i Smoczą 
Jamę zwiedzać może publiczność od godziny 
10 rano do 4 po południu.

W YKOPANE KOŚCI LUDZKIE. Przy za 
kla.daniu kabli elektrycznych w ul. Karmelic
kiej naprzeciw kościoła 00. Karmelitów, wyko 
pali robotnicy kości ludzkie w dużej ilości. Po 
chodzą one niewątpliwie ze starego cmentarza 
okalającego dawniej kościół na Piasku. Wy ko
pane kości zebrano i przewieziono na cmentarz 
rakowicki.

W ŁAM ANIA. P. Ida Landau zain przy ul. 
Rzeźniczej 8 zgłosiła w policji, że d jia  4 bm. 
włamano się do jej mieszkania przez urwanie 
kłódki i skradziono jej 2 lichtarze srebrne oraz
.garderobę   Szymon Wnęk szobu motorówki
na Wiśle doniósł do policji, żo dnia 4 bm. nie
znani mu sprawcy dostali się do jego motorów
ki przez wybicie szyby i skradli mu garderobę 
wartości 3-’ 0 zł.

 oOo——» '
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
WIECZÓR AUTOREP-YTACYJNY TRZECH

będzie się wieczór autoracytacji znanych ooa- 
tów krakowskich: Ronarda Bujańskiego, Janu
sza Stepowskiego i Witolda Zechentera.

„W  PĘTACH" BO’JRDET’A  W  TEATRZE 
SŁOWACKIEGO. Z ogólnem zaciekawieniem 
oczekiwana sztuka Edwarda Bourdet’a „W pę- 
ta.ch“ wchodzi na afisz w sobotę. Zespół, zło
żony z najlepszych sił kob ecych i męskich, 
z żywem zainteresowani un studjuje tę nowość, 
która temat, omijany dotychczas przez twór
czość dramatyczną, choć bezsprzecznie aktual
ny, traktuje Z subtelną dykrecią, daleką od 
pogoni za plotką i sensacją. Sztukę BourdeFa 
przełożyła dla- teatru krakowskiego p. Anna 
Zielińska.

STRZELNICA W SOKOLE KRAKOWSKIM 
OTWARTA ZOSTAŁA dla członków i uczaión 
Towarzystwa. Strzelanie dla amatorów odbywa 
się w każdy wtorek od godziny 7.30 do 9 ww- 
czór, zaś w niedzielę od 10 do 12 przed połud
niem, dla oddziału przysposobienia wojskowego 
we czwartki od 8 do 9 30 wieczór, zaś wyłącz
nie dla pan od 8 do 9.3C wieczór.

KRAK. KOŁO FILOLOG. W czwartek 6 bm; 
o godz. 7 wieez. w sali Sem. Filolog, (ul. św 
Anny 12) wygłosi odczyt prof. Dr. Leon Stern- 
baob pt. „Przyczynki krytyczne do Kerkidańa'1. 

 one-----
CIERPIĄCY NA AETRETYZM, reumatyzm, 

ischias, dnę, skazę moczanową, choroby nerek, 
anemię, uoadek sił i energji życiowej, szukają 
ulgi swycn de-pień w zdrojowiskach radio- 
czynnych (Joachimstal. Gast.ein etc.), k*órvch 
skuteczność jest znaną i wielokrotnie wypró- 
r owana. W  razie utrudnionego wyjazdu d(J 
zdrojowiska zagranicznego lub Krajowego, mo
że pełnowartościowa Kuracja być przeprowa
dzoną tanim kosztem w domu, przez stoeowa- 
nie PREPARATÓW RADJOAKTYWNYCH La- 
boratorjrm ,.RAD“ w Krruowie. Onisy i pou
czenia na ladanit

Na składzie w Aptece Mag, Józefa Koper
skiego w Krakowie, ul. Karmelicka 9, oraz w* 
wszystkich aptekach,

 0 0 ----------
R E P E R T J A R  T E A T R U  S Ł O W A C K IE G O .

Czwartek: „Koniec Mistres Cheynoy“ .

R E P E R T U A R  T E A T R U  „ N O W O Ś C I"
Czwartek: „Król Kawy“ , Występ M. Wawrz 

kowicza.
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

W ANDA: „Książę Czamvoh Gór \
SZTUKA:* ąSzalona Lola".
WARSZAWA: „Eohater dzikiej Kanady*1.
PROMIEŃ; „Tajemnica nocy balowej".
NOWOŚCI: „Gracz w stachy“
BAGATELA* „Gracz w szachy*1.
UCIECHA: „Noc pośiUDna“ .
CORSO: „Książę czamwch g ó r ’.

----------OO---------
„PAGANINI" W  „NOWOŚCIACH". W  so

botę o 7.30 wieez. premjera urzepięknej ono- 
retk: Lehaia „Paganini", granej na wszystkich 
scenach europejskich z olbrzymiem powe L e 
niem. Partję Paganiniego kreuje goścmruc 
występujący M. Wawrzkowioz. Ponadto dalszą 
obsadę tworzą: Stefanja Żaaska primadonna
opery lwowskiej, Lucyna Przestrzelska. Wirska, 
T. Pilarsk5 jun., Rewera-Rewski, Bojuarowskt, 
Biegalski, Nowosielski i inni. —  Wspaniałe bap
lety układu W. Morawskiego. Bogata wysta
wa. Reżyseruje dyr. pilarski, dyryguje W . 
Yrley-Jurkiewicz. Sensacyjna ta nowość operet
kowa, która gran?, będzie przez cały szereg dni 
następnych, zapowiada się świetnie.

—rt# h i  —-

Z kin krakowskich.
Z  widkiem powodzeniem wyświetlają kina 

,Wanda“ i „Corso" najnowszy szlagier ope
retkowy Harrego Liedtke pt. „Książę Czarnych 
Gór“ . Już kilkakrotnie dawaliśmy wyraz: na
szej opinji co do gry H. Liedtkego, będącej 
namiastką nieznanego Europie prawdziwego 
komizmu fum owego. Zamiast takiego komizmu 
widzimy komizm oneretkowy, bezwartościowy 
memai z minatu wadzenia czystej sztuki, filmo
wej. Nie zapomuijmy jednak, że za monoton
nym, rozbrajającym swoją szczerością i łobu- 
zerstwem (nie są to atuty artystyczne) uśinie- 
hem Harrego Liedtke stoi m/zwyciężona fa- 

huiga jego wielbicieli i wielbicielek. Przykro pa- 
tizeć, że na takie błahe, głupie pod względem 
scenarjusza libretta operetkowo-tinowe, cnoć 
zagrane efektowmie, cisną się masy, kiedy nie- 
dawuo w temże samem kinie „Wanda" przez 3 
dni tylko przy słabej frekwencji szło arcydzie
ło kunsztu aktorskiego ,Strąciły go w przepaść

POETÓW KRAKOWSKICH. W  aoboto dnia|tt,obiety‘‘ z doskonałym artystą, J. Barrymorem. 
S b. m, w sali Kopernika (62) Uniw. Jag. od- [ -  -- ... (mafarkah



ser, o. „GŁOS NARODU" z dnia 7 października 1927- Rir. 272.

I g c i c  ^ s i i l a r a e - s p o l € c z i i € .
nspekcja pracy w r. 1925.

Budżet Inspekcji pracy w Polsce. —  Statystyka zuiązków zawodowych. —  Działalność inspek
toratów pracy w r. 1925. —  Zatargi -,v świecie pracy i interwencje. —  Statystyka nieszczęśli

wych wypadków w r. 1925. Umowny zbiorowe.

ostatnim czasie pojawiło się, jako YT. tom 
"Biblioteki Inspekcji pracy, obszerno, bo 340 
stron liczące, sprawozdanie z działalności inspek 
cji pracy za r. 1925, a wiec za okres, który dla 
życia gospodarczego państwa był bo łaj najkry- 
tyoszrejszy. Cyfry, którenii ilustrowana jest dzia 
łalność inspekcji pracy, świadczą nie tylko o 
wysiłkach organów inspekcji, poczynionych dla 
jej uprawnienia, ale równocześnie charakteryzu
ją w pewnej nr^rze przesilenie go-podarcze 
% tak niedawnych czasów.

Według sprawozdania było z końcom 1925 
r. 12 okręgów inspekcji pracy. Koszta jnsnekcii 
wynosiły w roku sprawozdawczym 1,170.140 zł. 
(w t. 1924 —  836.052 zł.), w tem uposażenie 
personaiu 878.316 zł. Dla podniesień i sprawno
ści organów inspekcji urządzono w 1925 kurs 
dokształcenia personaiu inspekcyjne^' w zakre
sie higjeny i bezpieczeństwa prac/, era z kurs 
z dziedziny ochrony pracy młodocianych i ko
biet. Utworzono też Muzeum bezpieczeństwa i 
higjeny pracy na wzór togo rodzaju instytucji 
zagranicznych

Fonieważ w zakres naczelnego organu ins
pekcji Głównego Inspektoratu pracy wchodzi 
również rejestracja pracowniczych związków za 
wodowych (z wyjątkiem związków •ku.iających 
pracowników państwowych), przeto w sprawo
zdaniu zamieszczono cyfry, dotyczące ilości 
”wiązków zawodowych. Od lutego 1919 do koń 
ca 1925 r. zarejestrowano w Głównym Inspek
toracie pracy 389 organizacyj zawodowych, 
w tem 177 klasowych (P. P. S.), 67 radykalno- 
zawodowych (N. P. R.), 57 chrześcijańskich, 88 
innych. Z liczby 389 zarejestrowanych związków 
było z końcem r. 1925 czynnych tylko 276 a 113 
z c stał o rozwiązanych Lub zlikwidowanych.

Główne swoje zadanie ochrony pracy, zdro
wia i życia robotnika spełnia inspekcja pracy 
no częśe" zapomocą wizytacyj w poszczególnych 
zakładach pracy. Liczba tych wizytacyj wyno
siła w r. 1925 —  13.539, z czego na przemysł 
przypada 12.803 wizytacjj, na. rolnictwo 229. 
(W  r 1924 liczba ogólna wizytacyj wynosiła 
11.261, w r. 1923 — 8.579. Widzimy zatem sta
ły  wzrost liczby wizytacyj). Na jednego inspek
tora pracy wypadło 86- 521 wizytacyj. Zakła
dy zwiedzane przez organa inspekcji pracy sta
nowią niestety zaledwie 1/J, ściślej mówiąc 32% 
wszystkich zakładów, podlegających inspekcji. 
Według cyfr, przytoczonych w sprawozdaniu, 
mieliśmy z końcem 1925 r. — 58.993 zakładów 
pracy, podlegających inspekcji. Zakłady te za
trudniały 1,064.268 osób. Dodać warto, że w r. 
1924 liczba zakładów pracy, podlegających ins 
I-ekcJi, wynosiła 55.156, a więc o 2.937 więcej, 
ale za to liizba zatrudnionych w tych zakła
dach robotników, była o 64.969 większa niż 
w  r. 1925. Świadczy to o tem, że w  roku spra
wozdawczym powstawały zakłady mniejsze, 
gdy równocześnie, wielkie zakłady przemysłowe

i c .lubowały liczbę swoich pracowników.
Interesujące są również cyfry dotyczące prze 

kraczania przez zarządy zakr ad ów pracy przep; 
-ów prawa ochronnego. W r. 1925 zanotował 
'nspekcja pracy 58.686 przekroczeń (w r. 1924 
tylko 85.631). Z cyfry tej nie spisywan » jiroto- 
kołu w 45.347 wypadkach. Spasano protokół 
w 11.653 w y pakach, odda.no do są i u 1.686 
sprawa

Bolesną jest statystyka nieszczęśliwych wy- 
padnów w przemyśle. Podczas gdy w r. 1923 
notowano 10.403 wypadków, w dem 21S z wy 
nikiem śmiertelnym, to w r 1924 było nieszczę
śliwych wypadków Il.u97, J czego 365 wypad
ków śmierci, a w r. 1925 już 18.940 wypadków, 
w tom 305 z wynikiem śmiertelnym. Ten wzrost 
liczby nieszcząs!;wych wypadków dowodzi ka
rygodnego lekceważeni życia pracownika, a 
władze inspekcji pracy winny energicznie Iprze-g 
Ci w działać.

Wobec tego. że organa inspekcji pracy po
średniczą niejednokrotnie w zatargach między 
pracownikiem, a pracodawcą —  przeto w spra
wozdaniu zamieszczono również szereg cyfr, do
tyczących tej dziedziny działalności inspekcji. 
W  r. 1925 by to 21.008 zatargów (w r. 1924 —  
21.512), z których 288 doprowadziło do strajku. 
Zatarg1' te objęły 4.023 zakładów przemysło
wych (w r. 1921 —  9.667), zatrudniających 
308.455 robotników, oraz 6 195 folwarków (w r. 
1924 —  8.095), zatrudniających 54.68-1 robotni
ków rolnych (w r. 1924 —  111.794 robotników 
rolnych). Na skutek strajku utracili robotnicy 
w przemyśle 385.545 dni pracy, w roinictwi" 
85.502 dni pracy (w r. 192-4 —  27.972 dni pracy). 
Szereg zatargów doprowadził-o do umów zbioro
wych.

Umów takich zawarto przy pośrednictwie or
ganów inspekcji Drący 229, a objęły on j  357.810 
robotników7. T.a.k z. cyfr dotyczących zatargów 
pracy jak i zawartych umów można wniosko- 
wać, że myśl polubownego załatwienia sporów 
między pracą a kapitałem, coraz więcej zyskuje 
uznania. Gdyby uchwaloną została ustawa o 
rozjemstwie we wszystkich działach produkcji, 
jak tego domagają sic organizacje chrześcijań- 
sko-społeezne, kwestja strajków zostałaby ora 
wie przesądzona.

Po wyżyj przytoczone cyfry, wyjęte ze spua- 
wozdauia 'nspekcji pracy, są wymownom świa
dectwem, jak w'ażne są zadania tego urzędu 1 
Jak wiele jeszcze1 pozostaje mu do wrobienia.
Z chwilą, gdy inspekcja pracy uzyskała w roz
porządzeniu Prezydenta z dnia 14 lipca l;. r. (o 
inspekcji pracy) o wiele szerszo niż dotychczas 
podstawy prawne, oczekiwań należy, że z ttm 
większą energią stać będzie na straży obowią
zującego ustawodawstwa ochronnego i tem 
większą korzyść przyniesie szerokim warstwom 
pracowniczym.

Jan Puchałka, poseł na Sejm.

Akcje bez zmiany.
Na rryku akcyjnym zaznacza się znowu 

nastrój niezbyt wyraŹDy. Wczorajsze dość sła
be ouroty odbywały się pod znakiem tenden 
cji chwiejnej. Jedynie Górko i Chodo-ów mo

cniejsze w kursie. Pogiddzie pizedstawia się 
podobnie. Jaworzno lekko zniżkowe. Wszyst
kie inne papiery bez zmiany. Natowano: Bank 
Polski 1-18 z). Zieleniowsiki 21-50 zł, Pocisk 
2.90 zł, Parowozy 1 zł, Górka 68.50 zł* Elektro
wnia 46 zł. Krakus 32 gr, Chodorów 155 zł, 
Jaworzno 21.70 zł, Lokomotywy 1-60— 1.75 zł 
4% Listy zastawne b. Benku Kraj. 51 zł, za 
100- 4 i pół % Listy zastawne Banku Kraj. 
53. zł. za 100.

Dolar w Krakowie w'prywatnych obrotach 
8.913/ł—--8.92 i nół zł. dewiza dolarowa. 8.94— 
8.95 zł.

Oficjalna giełda walutowa: Dolary 8.91,
8.93. 8.89, Holandia 1358.70. 359.60. 857.80,
Lppd.vn 43.535; 43 G5,^48.42h N. Jork 8.93, 
.95. 8.91, Paryż 35.16. 35.25, 35.07, Praga 

26.50, 26.56, 28.44: Sawajcarja 172.466, 172 90, 
172.0&; Włochy 48.81, 48.96 48.72, Sztokholm 
240.75. 211.35, 240.15, Wiedeń 126.21, 126.52, 
125.90,

Spraw/ urzędnicze; -
Urzędnicy przetłali milczeć,

Burzliwe zjazdy.

W ostatnim czasie odbył się w Krakowie, 
Warszawie itd. szereg większych zjazdów urzęd 
niczych. Pomijając szczegółową treść uchwał, 
trzeba stwierdzić znamienny dla nich wszyst
kich objaw burzliności z powodu krzywdzących 
uposażeń służbowych.

Przemówienia, wygłoszone na zjazdach, peł
ne goryczy w stosunku do rządu, przedstawicie
le którego milcząco przysłuchiwali -ię za‘ zu- 
toan, stwierdzały, że -ozgoryczenie wśród, 
warstw pracowniczych wzmogło się w sposót 
zastraszający od czasu zjazdów zeszłorocznych.

Bok ubiegły rozwiał złudzenia. Gorzej jesz
cze: nagromadził nowe rozgoryczenia, rozbu
dził jeszcze więcej niepewności. Nie można nie 
podzielać ich rozgoryczenia i obaw wobec dziw 
twj tajemniczości rządu w sprawach, które ma 
ją uregulować warunki pracy i płacy praeowrć- 
ków państwowych.

Wśród pracowników państwowych wytwo
rzył się już zatem nastrój jednolity. Sytuacja 
jest nanrężona niesłychanie i wszystko, co tc 
naprężenie wzmaga winno być ze strony rządu 
najszybciej usunięte.

W ie ś c i %€. j g g j g  ł i »  fimcR is &wy, 
tikcmekiis i

P ła tne  w październiKU podatki.

PkZED ZAKOŃCZENIEM CZESKO-POL- 
SK1EGO KONFLIKTU WĘGLOWEGO. W e
dług informacji pracy niemieckiej ozesko-pol- 
ski konflikt węglowy ma być wkrótce zlikwi- 
dorwany ponieważ rząd czechosłowacki jest 
skłonny do zniesienia systemu pozwc’ eń przy
wozowych.

PROTES TY WEKSLOWE W  ł.ODZI,
W sierpniu b. r. zaprotestowano w Łodzi we
ksli na łączną sumę ca 2.951.000 zł., w  sier- 
nniiu roku uh. liczba ta wynosiła tylko ca 
1,153-000 zł.

MĄKA AM ERYKAŃSKA W  KRAJU. Zain
teresowane sfery handlowe skarżą się znowu 
na zalew rynku naszego mąką amerykańską, co 
ma szkodzić iteresom młynarstwa naszego,

a cen mąki nie obniżą, gdyż mąka amerylmń- 
ska sprzedawna jest po 1 zł. za 1 kg. franco 
Warszawa. Do tej sumy wchodzi już cło przy
wozowe w wysokości 15 gr. od 1 kg.

POLSKA A  KAR TE L STALOW Y. Odbyte 
w Luksemburgu w dn. 28 nb, m. posiedzenie 
kom;sji międzynar. kartelu w sprawie przystą
pienia doń Polski nie dało pozytywnych wyni
ków. Głównym nowodem tego stał się sprze
ciw kartelu w sprawie całkowitego uwzglę
dnienia żądań delegacji polskiej. Mianowicie, 
zamiast wymaganej kwotj eksportowej w wy
sokości 500.000 ton rocznie, utrzymywano po
przednią, propozycję cyfry 300.000 ton.

Obrad nie zakończono, projektując odbyć 
dalszy ciąg konferencji w czasie najbliżf-zym.

Masza flo ta  handlowa patążnieje .
Z końcem sierpnia b. r. ujawnił się w gdań- 

‘ kim ruchu okrętowym fakt nieoczekiwany, 
a mianowiee, że polska flota handlowa prze
wyższyła po raz pierwszy w gdańskim ruchu 
okrętowym nod względem tonażu Ilote gdań
ską. Ten nii podziewamie szybki rozw ó j polskiej 
floty handlowej jest dowodem phergji. z jaka 
Polacy rozbudowywują swa flotę handlową 

O sukcesach, odniesionych w tej dziedzinie 
przez Polskę świadczy następująca tabela ru
chu polskich i gdańskich okrętów w porcie 
gdańskim: w r. 1923 było okrętów gdańskich 
236 o pojemności 75.658 ton, okrętów poi 
skicłi zaś —  112 o pojemności łącznej 15.35S [ 
ton. W  latach 1924, i 25 i 26 wysokość tona-J

żu okrętów polskich stale wzrasta ; dochodzi 
w roKu t927 w okresie Pierwszpeh 8 mieoięcy 
do 263 okrętów o łącznej pojemności 100.192 
ten, zaś ilość okrętów7 gdańskich —  do 206 
okrętów o łącznej pojemności 92.908 ton.

W  miesiącu ubiegłym przybyło i zostało za
ładowanych w porcie gdyńskim 66 statków 
w tem 17 szwedzkich, po 12 niemieckich 
i norweskich. 8 duńskich, 6 eolskich, Dozatem 
statki estońskie, francuskie, angielskie i gdań- 
skip. Pasażerów przybyło 293. -wyjechało 848. 
Wywieziono węgla 93.826 ton. bunkrowego 
4.74-1 ton. innych ładunków7 mmszaych 2.555, 
ton. Opłaty portowe w Gdyni za miesiąc ubie
gły wynosiły 38.213 złotych.

Ministerstwo Skarbu przypomina, że w b. m. 
przypadają do zapłaty następujące podatki 
bezpośrednie: od 15 października do 15 listo
pada b. r. wpłata II raty podatków grunto
wych za bieżący 1927 r.;

do 15 października h. r. wmiata podatku 
przemysłowego od obrotu, osiągniętego w ubie
głym miesiącu wrześniu przez przedsiębiorstwa 
handlowe I  i U kategorji i przemysłowe I —V 
kategorii, prowadzące prawidłowa księgi han
dlowe, oraz przedsiębiorstwa snrawozdawcze; 
do 15 października br. wnłata zaliczki na po
czet państw owego podatku przemysłowego od 
ot not u za kwartał IH r. 1927 w wysokości 1/§ 
części kwoty podatku od obrotu, wymierzone
go za rek 1926. nrzez przedsiębiorstwa handlo
we i przemysłowe nieprowuclzące prawidło
wych ksiąg handlowych oraz zajęcia przemy
słowe; do 1 listonada wpłata państwowego po
datku dochodowego w 'wysokości różnicy mię
dzy kwotą, podatku wymierzonego na rok Do
datkowy 1927, a kwotą podatku zapłaconego 
w terminie do 1-go maja br. względnie, o ile 
przed dniem 15 października br. nie doręczono 
nakazu płatniczego;

wpłata II-giej połowy podatku przypadają
cego od zeznamego dochodu, a w razie niełło- 
żenia zeznania o dochodzie rok 1926 — 
wpłata Il-ariej połowy podatku wymierzonego 
na rok 1926:~J =+■ -

wpiata podatku od uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę — 
w ciągu 7-miu dni po dokonaniu potrącenia.

Nadto płatu e^ą  zaległości z tytułu podatku 
majątkowego oraz kwoty zaległości odroczo
nych i rozłożonych na 'raty z terminem pła
tności w miesiącu październiku, tudzież podat
ki, na które płatnicy otizymali nakazy pła
tnicze również z terminem płatności w tym 
miesiącu.

J Celem uregulowania nakła
du prosimy o szybkie nadesła
nie prenumeraty.

7 życia m łoDzieży akademickiej.
Walne Zebranie „Odrodzenia" w Kiakowie. .

W e wtorek odbyto się Walne Zebranie Sto
warzyszenia Mł. Akad. „Odrodzenie" w Krako
wie. Imieniem ustępującego Zarządu złożył 
sprawozdanie prezes Koła. p. Włodarczyk. 
Sprawozdanie wykazało, że L,Odrodzenie" roz
wijało w ub. roku szkolnym żywą- uziaiainr-ść. 
Urządziło 6 odczytów publicznych na Uniwer
sytecie, które cieszyły się duża frekwencją, sze
reg zebrań dyskusyjnych w swym lokalu, spe
cjalny „Tydzień rejigijno-filozuficzny", kilka 
zebrań towarzyskich etc. W  łonie Stowarzysza
nia pracowało kilka selccyj teoretycznych. „Od
rodzenie" brało też udział w  wyborach na zjazd 
ogółno-aKademicki w  Poznaniu, a w czasie wa- 
kacyj zorganizowało przyjęcie Kongresu „F a t 
Romana" i dwu wycieczek z zagranicy. Nie za
pominało też „Odrodzenie" o pracy społecznej.

Sprawozdanie prezesa uzupełnił skarbnik p. 
Rogalski, poczem p. Kędryna. złożył sprawozda
nie komisji rewizyjnej. Następnie po krotsiej 
dyskusji nad działalnością Zarządu uchwalono 
mu jednogłośnie absolutorjum.

Również jednogłośnie wybrano nowy Za
rząd w następującym składzie: prezes —  p. A. 
Turowicz, wiconrezesi —  L. Żurowski i Z. 01- 
zewski, sekretarze —  p. Szubert i p. Wisłou- 

cłaówTia, skarbnik —  p. Durakiewiczowna etc. 
Na prezesa Komisji rewizyjnej wybrano dra 
Gręplowskiego.

Po wyborze władz Walne Zebranie uchwa
liło przez aklamację wyrazić podziękowanie te. 
Masnemu, który własnym kosztem odnowił lo
kal „Odrodzenia".

Nowy prezes, p Turowicz przedstawił 
w krótkiem przemówieniu sw7ój pogląd na naj
bliższe zadania „Odrodzenia", poczem zamknął 
zebranie

W  niedzielę, dn. 9 bm„ o godz. 6-t-ej odbę
dzie się w sali Kopernika U J. staraniem „Od
rodzenia" pierwszy odczyt publiczny. Prelegen
tem będzie prof. Uniw. Wileńskiego Feliks Kc- 
neczny; temat odczytu brzmi: „Cywilizacja
a rasa".

We środę, dn. 12 bm. odbędzie się w jednej 
z sal Uniwersytetu Jag. zebranie inauguracyjne.

Wpisywać Się można do „Odrodzenie" co
dziennie między 8 a 9 wiecz w lokalu Stow. 
przy ul. Kanoniczej 15, I. p. (

Ż e la ze k  Akanetiiinkirh Kół Misyjnych.
1 bm., po ukończeniu Międzynarodow-go 

Akademickiego Kongresu Misyjnego, odbyło się 
w Poznaniu zebranie przedstawiciel wszyst
kich istniejących Kół misyjnych Uchwalono za 
wiązać „Związek Akademickich Kół Misyjnych 
w Polsce" i przeprowadzono dyskusję, w któ
rej zabierali glos O. J. Woroniecki, O. H. KrM,
O Krzyszkowski, te. W. Turowski oraz aka
demicy:: pp. Bocheńska, M. Sobański- J. Pa je w - 
ski (Warszawa), S Kończal (Poznań), Romer 
'"Kraków), Pelczar (Kraków) Sztoynad (War
szawa), S. Brzeziński (Warszawa), P. Skwarezyń 
siei (Lwów) K. Żebrowski (Poznań), J Ka.pl- 
Łtińezyk (Poznań) i K. Pieńkowski (Warszawa). 
Ustalono podstawowe punkty statutu Związku 

uchwalono zrwolać zjazd delegatów akademic
kich Kół misyjnych w ciągu pmrwszego tryme
stru biez. roku akademickiego. Ustalono, że na 
czele Związku stać będzie Sekretariat. złożony 
z 5 osób z których dwie duchowne będą mia
nowały odpowiedni^ władze duchowne, zaś trzy 
bodzie z pośród akalennków wy bierał zjazd de
legatów. ;Na wniosek n Sobańskiego uchwalo
no poprosić ks. Turowskiego na kierownika 
Związku do czasu zamianowania przez władze 
kierowników duchownych oraz uproszono go 
o zamianowanie 3 pierwszych świeckich człon
ków Sekretarjatu.

Przy zmianie auresu prosimy 
P.T. Prenumeratorów o łaskawa 
podanie dawnegro adresu

Ruch wydawniczy.
NIEZALEŻNY DWUTYGODNIK WOJSKO

W Y  „SZANIEC" w Nr. 7-ym zawiera artyku
ły: „Nasze stanowisko" studjum „0  wojnie 
cHa mężów stanu i obywateli", gen. Kulińskiego 
Przysposobienie narodu na czas wojny w Pol

sce", pułkownika S. G. w st. sp. Arcitzewsid?- 
go uwagi o wyprawie kijowskiej, majoia S. G. 
Romeyki rozważania o naszem lotnictwie ko- 
muinikacyjnmn, rezerwowy „Oficer piechoty ua 
ćwiczeniach", oraz Leszozyca „Bojowe *vyszk,~ 
lenie w Rosji sowieckiej". W kronice 'zagadka 
zniknięcia gen. Zagórskiego i zmiany personal
ne w wojsku. Doskonale dobrane są wiadomo
ści o wojskach cudzoziemskich.

Bardzo pożyteczna jest inicjatywa „Szańca" 
otworzenia, korespondencyjnego kursu taktyki 
dla oficerów rezerwy Kurs taki ułatwi ofice
rom rezerwy znajomość wszystkich w j nagan 
wspótczesne.j wojny i boju oraz utrzyma ich 
w gotowości dowodzenia podsta-wowemi jeduost 
kami broni,
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili,
Kto będzie n u n c ju s z a  papisskim wPolses

Mf.gr. Plzzardo, czy nisgr. Marmaggi?

Rzym. (PAT.) O ile miałyby się sprawdzić 
wiadomości, że obecni nuncjusze apostolscy 
w Paryżu, Berlinie i Madrycie mają być miano
wani kardynałami, oznaczałoby to, że na pla
cówkach dyplom o tycznych w Watykanie zajdą 
w przyszłym roku poważne zmiany.

-Jmpero" donosi w związku z p owy fezem, ja 
monsign. Pizzardo. substytut sekretariatu sta
nu Stolicy apostolskie?, jest kandydatem na 
stanowisko nuncjusza w Berlinie, mówi się ró
wnież o toni. że może będzie on mianowany 
nuncjuszem w Warszawie, odzie stanowisko fo 
pozostaje nieobsadzenem od czasu mianowania 
mcmsgn. Lauri‘ego kardynałem. Równocześnie 
jednak monsgn. Marmaggi. b. nuncjusz w Pra
dze, jest również wymieniany jako kandydat 
na stanowisko reprezentanta Stolicy świętej 
w Polsce.

Rozdźwięk wśród sanatorów.
Warszawa. (AW.) Dzisiejsza ..Gazeta War

szawska Poranna" podaje pogłoski, jakoby inia 
ła nastąpić fuzja dwu grup sanacyjnych Partj: 
Pracy i Związku Naprawy Rzeczypospolitej, 
między któremi dotychczas dawały się odczu
wać pewne tarcia. W  związku z ową fuzją jak 
się dowiadujemy istnieją dotąd zaledwie pro 
jekty.

Nie będzie rozłam u w P. P. S.
Warszawa. (AW .) Dzisiejszy ..Robotnik za

przecza oblegającym pogłoskom prasowym
0 szykującym się jakoby w łonie P. P. S. roz
łamie politycznym. Poza dokonań om i secesjami 
w łonie part.ji niema jakiegokolwiek ruchu do 
zmiany obecnej Ideolgji, względnie programu 
stronnictwa.

P ow rót słuchaczy szko ły  wojennej
z objazdów pól bitew.

Paryż. (PAT.) 30 oficerów słuchaczy wyż- 
wzej szkoły wojennej z gen. Kesslerem, pułk. 
Zieleniewskim, kilkoma profesorami szkoły
1 pułkownikiem Flaury, członkiem wojskowej 
misji francuskiej na czele powróciło z objazdu 
wojskowych obozów ćwiczebnych we wschod
niej Francji, pól bitew oraz kostnic polowych 
w forcie Douaumont. Oficerowie przyjęci zostali 
przez gen. Beringa komendanta wyższej szkoły 
wojennej w Paryżu. Oficerowie polscy zabawią 
w Paryżu przez kilka dni, w ciągu których 
zwiedzać będą, zakłady przemysłu wojennego 
w  Paryżu i okolicy. Dzisiaj gen. Kessler wydał 
śniadanie na cześć gen. Bebeney, szefa sztabu 
generalnego, gen. Heringa, oficerów sztabu go
neralnego i profesorów wyższej szkoły wojen
nej w raryżu.

 PO----------
Zam iast „R zeszy" jednolite państwo  

niemieckie.
Prasa niemiecka donosi, że w niedługim 

czasie ma się odbyć konferencja przedstawicieli 
rządu Rzeszy i rządów państw związkowych 
celem zasadniczego omówienia stosunku państw 
niemieckich do Rzeszy. Konferencja będzie 
zwołaEą —  donosi „Vossische Zeitung" —  na 
wniosek premiera ..jednego z północnych 
państw związkowych". Ohodzi t.u prawdopo
dobnie o p. Brauna, premjera rządu pruskiego, 
który z całą Socj. Demokracją dąży do centra
lizacji Rzeszy. Projekt zwołania konferencji —  
według „Vossisehe Zeitung" —  nie spotkał się 
nigdzie ze sprzeciwem.

Gorączka przedwyborcza we Francji.
Warszawa. (Telef. wł.) U progu nowej i os

tatniej sesji parlamentu francuskiego oraz 
u progu nowych wyborów powszechnych ter
mometr temperatury politycznej Francji zaczy
na? si.ę żywo podnosić. We wszystkich partjach 
panuje nic tylko gorączka przedwyborcza, ale 
coś w rodzaju newrazy, zakłócającej spokojny 
sąd i pracę klubów politycznych. Za parawa
nem dyskusji w komisji skarbowej ukrywa się 
niepokój o przyszłość reformy finansowej z ta
kim mozołem dzięki genja-lnej metodzie pracy 
Poincarego szczęśliwie przeprowadzonej, oraz 
niepokój o los rządu koalicyjnego. Poincare 
zdecydowany jest pozostać na czele rządu pod 
dwoma warunkami: 1) rządu koalicyjnego,
2) przy utrzymaniu absolutnej równowagi bu
dżetu i uchwalania budżetu we właściwym cza

sie. Decyzja Poincarego jest niezachwiana: albo 
budżet, albo dymisja, wyłączająca nadzieję po
nownego objęcia wlaclzy.

Tymczasem nie tylko kartel lewicowy wy-

Tylko S t .  Ziednoczono orzeołały 
gratulacje Hindenlnirgowi.

Inne państwa milczały demonstracyjnie. Oto 
skutki Tznnenbergu.

Berlin. (PA T ) „Frankfurter Ztg“ i „Yor- 
w/irts" zwracają uwagę, żc w dniu SO-tej rocz
nicy urodzin Hindenburga nadesłały do Berlina 
depesze gratulacyjne tylko mniejsze państwa, 
natomiast z większych państw nadesłały depe
szo gratulacyjne tylko prezydent Stanów Zjed
noczonych Coolidge oraz Papież, zaś mocar
stwa takie, jak Anglja, Francja, Polska, W ło
chy f Czechosłowacja nie nadesłały oddzielnych 
depesz, ograniczając się do oficjalnych gratu- 
lacyj, złożonych w imieniu całego korpusu dy- 
nłomatycznego przez nuncjusza papieskiego Pa- 
celli‘ego. „Frankfurter Ztg“ i ,.Vossische Ztg“  
twierdzą, że rządy mocrstw łocameńskich umó
wiły się już przedtem między- sobą, aby w dniu 
urodzin Hindenburga monarchowie 1 prezydenci 
tych państw przesłali serdeczne życzenia pre
zydentowi Hłndenburgowi, wskutek jednak mo
wy tannenberskiej zamiaru tego zaniechano 
i wszystkie państwa locarneńskie postanowiły, 
że zachowają całkowite milczenie. „Vorwarts“ 
oświadcza, że fakt ten należy stwierdzić z ubo
lewaniem jako dowód dalszego pogarszania się 
atmosfery w polityce zagranicznej.

FALA  STRAJKÓW CIĄGNIE NA NIEMCY.

Berlin. (PAT.) Groźba wielkiej fali strajko
wej w Niemczech wzrasta. Konferencja w Hajle. 
w której wzięto udział 400 delegatów 1 funkcjo- 
narjuszy związków zawodowych uchwaliło roz
począć z dniem 17 października b. r. strajk 
we wszystkich kopalniach węgla brunatnego 
Niemiec środkowych. Konferencja powzięła ró
wnocześnie rezolucję odrzucającą z góry pośre
dnictwo rządu. W  strajku, który wybuchł w ko 
palniach węgla brunatnego w Nadrenii, górni
cy przyjęli orzeczenie urzędu rozjemczego na
tomiast pracodawcy orzeczenie to odrzucili. 
W  przemyśle włókienniczym Saksonji zacho
dniej robtuicy odrzucili orzeczenie rozjemcze, 
przyznające podwyżkę od 8 Jo 18 proc. przy* 

Być może! Jednak mało jest prawdopodc-b. j jęto przez pracodawców. Dzień środowy ma
adzila do zupełnej! przynieść rozstrzygnięci!). Jeżeli ministerstwonem, by konferencja doprowadziła 

likwidacji odrębności administracyjnych państw 
związkowych. Zbyt- wielkie są między niemi róż
nice gospodarcze i kulturalne, utrwalone jeszcze 
przez dzieje, by centralizacja mogła się obecnie 
udać. Może natomiast konferencja stać się po
czątkiem usiłowań o ujednostajnienie ustawo
dawstwa, które wykazuje znaczne różnica 
w poszczególnych' krajach związkowych.

Konferencja, ma się odbyć w listopadzie

pracy nie uda się zażegnać konfliktu, to doj
dzie do wybuchu strajku, który obejmie około 
250 tys. robotników w Soksonji zachodniej i o- 
koio 100 tys. robotników w Saksonji wscho
dniej.

 O0----------
Berlin. (PA T ) „Taglicbe Rundschau" zaprze- 

j cza wczorajszej wiadomości „Vossische Ztg“ , 
! jakoby agent reparacyjny Parker Gilbert w y

u

u l. L u b ic z  15.

Najm ilszą ro zryw k ą  dnia jest dziś bezsprzecznie w spaniała aw antura sensacyjna p. t.

„Książę Czarnych Górw
W głównych rolach niezrównany H AR R Y LIEDTKE oraz czarująca V IV IAN  GIBSON 
Romantyczne przygody księcia-rozbójnika w 10 wielkich aktach, pełne szampańskiego 
humoru i niezwykłych sytuacji. — Film ten, który wszystkich bez wyjątku nbawi 

i zachwyci, wyświetlają od dziś kinoteatry „WANDA* » „CUKbO .

Początek spsnsów o cndzfeie tei 7-mei i 9-tei w niedziele o yodzdnie ■!■ Olei.

ciąga rękę po władzę, wiedząc, że skarb pań
stwa jest doskonale zaopatrzony przynajmniej 
na okres 6-miesięczny, wystarczający na prze
prowadzenie wyborów, ale nawet pewne koła 
prawicy, zadowolone z reformy wyborczej, zdra
dzają mało ochoty popierania Poincarego, któ

ry po raz wtóry przygotowuje wybory o rezul
tacie katastrofalnym dla Francji. Poincare jest 
świadomy trudności, jakie spotka na terenie 
parlamentarnym tak z prawej, jak i z lewej 
strony, dlatego wystąpił z kategorycznem 
ostrzeżeniem złożenia władzy przy pierwszej 
manifestacji przeciwko rządowi. Sytuację kom
plikuje okoliczność, że w interesie Poincarego 
leży. aby nie on przeprowadzał wybory.

Wobec newrozy w kołach politycznych nie 
należy się spodziewać żadnych radykalnych 
reform, jak stabilizacji, uregulowania długów 
i t. d. Liczyć się należy, z tom, że zaistnieje 
możliwość kryzysu rządowego.

cofał swoje veto przeciwko pożyczce pruskiej. 
Sytuacja w sprawie pożyczki pruskiej jest na 
razie bez zmiany, aczkolwiek, jak twierdzi 
dziennik, istnieje nadzieja, że w najbliższym 
czasie sprawa ta zostanie załatwiona pomyślnie.

 00----------

Pojednanie Rariicza z przywódcą  
dem okratów Pribicewicem .

Białogród. (PAT.) Wielką sensację wywołał 
tu w kołach politycznych fakt, iż Stefan Ra- 
dicz pojednał się ze swym długoletnim przeci
wnikiem politycznym Pribicevicem, szefom nie
zależnych demokratów, Radie,z oświadczył dzień 
nikarzom, iż można już uważać blok demokra
tyczny za utworzony. Szefem bloku będzie Da
widowie.

POLSKA MISJA WOJSKOWA W  STAMBULE.

Angora. (PAT). Polska misja wojskowa zwie 
dziła w Stambule liceum wojskowe oraz szkolę 
przystosowania technicznego i konnej jazdy. 
Następni© oficerowie polscy podejmowani byli 
herbatą przez przedstawicieli tureckich władz 
wojskowych.

 o : o----------
CZY DOJDZIE DO WOJNY CELNEJ MIĘDZY 

FRANCJĄ A ST. ZJEDNOCZONEMI?

Waszyngton. (PAT), Sekretarz stanu Kellog 
odbył p°ufną konferencję z ambasadorem fran
cuskim w sprawie taryf celnych. Z Białego Do
mu oświadczono, że jednym dezyderatem inte
resującym prezydenta Coolidge‘a jest, aby Sta
ny Zjednoczone traktowane były na tej samej 
stopie co inne narody.

PROCHY SACCA I YANZETTIEGO PRZY- 
BYŁY  DO EUROPY.

Paryż. (PAT). „Jonrnal" donosi, że prO-Ły 
Saeco i Vanzettiego przybyły do Europy i skie
rowane zostały do Modany bez żadnych mani- 
festacyj.

Dla P. T. Duchowieństwa
znaczne ulgi w nabyciu zegarów i zegarków 

naflepszych fabryk

A . S U L I K O W S K I
zegarmistrz 1071. 

Kraków, ulica Grodzka L. 1
SKŁAD FABRYCZNY za'oź<my w r. 1858.’
Zlecenia z p 9 vineji załatwia się odwrotnie

Krzyże zasługi dla dzielnych  
szeregowców.

Warszawa. (Tel. wł.) Prezes rady ministrów 
marszałek Piłsudski nadał następującym sze
regowcom 6 p. a. p. w Krakowie srebrne krzy
że zasługi: kapralowi J. Nierządowi za wzoro
wo z narażeniem życia pełnione obowiązki żoł

nierskie podczas wybuchu magazynów amuni
cyjnych w Wilkowicach oraz kanonierowi śp. 
Józefowi Wawrowi za przypłacone śmiercią poł 
nienie obowiązków żołnierskich; wreszcie bron- 
zowe krzyże zasług: kanonierom: Ant. Kołoru- 
cie, Karolowi Kreisowi, Janowi Libarowi, Pio* 
trowi Bengielowi i Stanisławowi Wolnemu.

S tab ilizacja  urzędników.
Warszawa. (Tek wł.)' Ministerstwo sprair 

wewnętrznych w porozumieniu z prezydjum ra
dy ministrów rozesłało do wojewodów okólnik* 
wyjaśniający uchwałę rady ministrów z dnia 10 
listopada 1926 r. w sprawie stabilizacji urzędni
ków państwowych. Ministerstwo wyjaśnia, ża 
wspomniana uchwała rady ministrów, uzaleź- 
mająca stabilizację między inne mi od posia
dania co najmniej 5 lat w służbie państwowej 
polskiej, miała na celu dopuszczenie do stabi
lizacji tylko tych urzędników, co do których 
władzo miały możność dzięki ich dłuższej służ
bie administracyjnej przekonać sę dostatecznie, 
że nadają się całkowicie do niej i mogą być 
w tej służbie pozostawieni na stałe. W  myśl tej 
intencji uchwały rady ministrów okólnik w yja

śnia, że do 5 lat służby można zaliczać zasadni
czo tylko służbę administracyjną, inną zaś tyl
ko wtedy, jeżeli ma ścisły związek fachowy ze 
służbą, w której urzędnik ma być stabilizowa
ny, to anaczy, można zaliczyć służbę sędziow
ską urzędnikowi ministerstwa sprawiedliwości, 
służbę nauczycielską urzędnikowi administracji 
szkolnej, służbę kolejową urzędnikowi mini
sterstwa komunikacji i t. d. Co do służby kon
traktowej, może być zaliczona do 5-letoiego 

okresu, o Se na zasadzie odpowiedniego arty
kułu ustawy o służbie cywilnej została wliczo
na do służby stałej.

Warszawa. (Telef. wł.) Wręczenie listów 
uwierzytelniających p. Prezydentowi Rzplitej 
przez posła sowieckiego Bogomołowa spodzie
wane jest w piątek lub w sobotę.

■ „,-■■■ QO~—

Warszawa (Telef. wł.) Dyrektor departa
mentu administracyjnego ministerstwa spraw 
wewnętrznych p. Kirst wrócił z urlopu i objął 
urzędowanie.

S p o r t .
Jeszcze z uroczystości sportowych 

w Królewskiej Hucie
Na uroczystości otwarcia stadjum sportowe

go 2 października w Królewskiej Hucie, obec
nym był Prezydent Rzplitej Mościcki. W  pro
gramie zawodów, obok piłkarskich i lekkoatle
tycznych, których wyniki podaliśmy wczoraj, 
odbyły się również zawody pływackie, obsadzo
ne przez lduby: Giszowice, Świętochłowice, Me
wa, Policyjny K. 6., Siemianowice. 06 Kato
wice. Martz (Giszowice- ustanowił rekordy śląs
kie w pływaniu na 100 mtr., styl dowolny, —  
w czasie 1.22 m., oraz 50 m. (st. dow.) w 31 s. 
Pływak ten przewyższył o klasę wszystkich, 
w skokach z wieży i trampoliny (25 pkt. —- 21 
pkt..). Meter pitki wodnej K. S. 06 Katowice--' 

| Reprez. ośrod. wych fiz. Katowice 1:0. /

!SSI8 i

J K a jw i< ą & s x v f  n>  M c J c p o f s c c

$ f ó f « x d  wtóm

e f e n c *

tfSecfosteina

M r u k ó w ,  ^ z e w s k u  9 .
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..'GŁOS NARGDlJ11 z dnia 1 października 1927 Kr. 272.

Z chrzęść, ruchu zawodowego.
ZEBRANIE TYGODNIOWE Cbrześdjań-'kie- 

go Związku zawodowego służby domowej w Kra 
kowie —  w czwartek, 6 bm. o godz. 5 p>po!. 
w sali przy ul. Potockiego 11.

Programy stacyj mdjowych.
Piątek 7 października.

Kraków (422). G. 12 Transmisja komunikatu 
lotniczo-meteorologicznego i sygnał czaait, oraz 
Koncert z płyt gramofonowych, g. 17.10 Pro
gram dla dzieci, g. 17.45 Transmisja z Warsza
wy, g. 19 Rozmaitości, g. 10 10 Odczyt pod r.yt. 
.Bitwa nad Marną11, wygł. Dr. K. Eumaaiecki, 

Prof. Un. Jag., g. 19.30 Odczyt pod tyt. ..I m -  
gląd geograficzno-gosnodarczy11, wyg! Dr. W. 
Ormicki. Asyst. Un. Jag., g. 20 Komunikaty g. 
20.15 Transmisja z Warszawy.

Warszawa (1.111). G. 12 Sygnał czasu i ko
munikaty, g. 15 Komunikaty, g. 1G.25 KTadoro 
gram komunikaty, g. 16 10 Odczyt, p. fc. „Naj
nowsze kierunki radjoodbiornictwa. g. 17.05 Ko
munikaty P. A. T., g. 17.20 Odczyt p. t. „Stan 
zadania i potrzeby polskiego doświadczalnictwa 
leśnego11, g. 17.45 Koncert w  wykonaniu orkie
stry restauracji „Boauefi1, g. 19 Komunikat rol
niczy, g. 19.15 Rozmaitości, g. 19 30 Odczyt 
p. t  „Parę słów o żeglarstwie11, g. 19 55 FYzer 
wa, ewent poga lanka muzyczna, g. 20.15 Tran? 
misja koncertu symfoniezrego z Kilharm tji 
Warszawskiej, g. 22 Komunikaty, sygnał czasu.

Poznań (280.4). G. 12.30 Koncer* orkiestry 
wojskowej, g. 13 Notowania giełdy zbożjw :>- 
tawarowej i komunikat meteorologiczny, g. 14 
Notowania giełdy pieniężnej, g. 16 Koncert po
południowy, g. 17.45 Transmisja koncertu z ka
wiarni „Wielkopolamka!1, g. 19 Nadprogram, g. 
19.10 Odczyt p. t. .,0 siedmiu wdowach i pięciu 
pannach11, g. 19.35 Komunikat gosp .d.^czy. g 
19.45 Pogadanka z dziedziny radjofonji, g. 20 16 
Transmisja koncertu z Fiiharmonji warszaw 
pkiej.

A. C. DOYLE. 1

Wampir.
Przekład Bron. Jul. Falka.

Holmes przeczytał uważnie list, który 
nadszedł z ostatnią pocztą. Potem zaśmiał 

■Się w w łaściwy mu sposób i podał mi go 
przez stół.

—  Jako mieszanina średniowiecznych i 
nowoczesnych poglądów i próbka- uzgodnie
nia tego. co praktyczno z tern. co nie, podle
ga prawom jest.w  swoim rodzaju niezrówna
ny... —  do o nim sądzisz W at sonie?

Przeczytałem , co następuję:
46. Old Jewry

19-go Listopada.

W  sprawie Wamp:rów.
Sir.

Klient, nasz, Mr. Robert Ferguson, z fir
my komisjonerów herbacianych Ferguson i 
Muśrhcad w  Mincing Lane, zasięgał właśnie 
u nas informacji co do wampirów. Ponieważ 
przedsiębiorstwu nasze zajmuje się w y łą c z 
nie dostawą maszyn i powyższomi sprawami 
się nie trudni, polcciliśmi Mr. Fergusonowi 
zwrócić się do pana. Pamiętamy o owocnej 
pracy pańskiej w przypadku M atyldy Brigg?

z głębokim szacunkiem 
Morrison, Morrison i Dodd.

—  Mati Ida Briggs nie jost nazwiskiem 
młodej kobiety. Watsonie —  rzekł Holmes, 
przypominając sobie. —  Był to okręt, do 
którego odnosi się historia olbrzymiego 
szczura z Sumatry —  historja. nie nadająca 
się jeszcze do opublikowania. A le  cóż mv 
wiemy o wampirach? Sprawa ta nie zdaje 
się wchodzić w  zakres i naszej kompetencji. 
W szystko jest jedaak lepsze, niż bezczyn
ność. W yciągn ij rękę. Watsonie. Zobaczymy, 
co mówi litera W,

Przechyliłem  się i wyjąłem gruby tom. 
o który mu chodziło. Holmes otw orzył go na 
kolanach i przeglądał z lubością spis przy
lądków. z k fo ra n i miał dawniej do czynie
nia. -

—  Wyjazd ,tHorli Scott*1 —  czyta ! —  to 
była zła sprawa. Przypominam sobie. W atso
nie, że opisałeś ją swojego czasu, chociaż 
nie mogę gratulować ci wymiku. W iktor 
Lynch, oszust. To  ciekaw y przypadek. W it- 
toria, piękna cyrkówka. W ęże. WigOT. oso
bliwość z Hammersmitir A le, ale. Znakomi
tym jest ten spis, Watsonie. Niezrównany. 
Posłuchaj. W am piryzm  na W ęgrzech I  znów 
Wampiry w  Transylwanji.

Przerzucał kartki ■ gorączkowo, ale po 
krótkich poszukiwaniach odłożył w ielką 
lasiegę z-:okrzykiem rozczarowania. >

, —  Głupstwa, Watsonie. głupstwa! Co 
mamy począć z błądzącymi upiorami, które 
:uożi;jutrzymać w grobie tylko przebicie im 
serca szpilką. T o  szaleństwo.

—  A le  nic ulega wątpliwości —  rze
kłem —  że wampirem m ógł być i cztowieac 
żyjący. Słyszałem np., że starcy ssali krew 
młodych, aby się utrzymać przy życiu

—  Masz słuszność. Wausonie. W  jednym 
z tych opisów jest wzmianka o wspomnianej 
przez ciebie legendzie. A le  czy t podobne 
wiadomości można traktować poważnie? 
Agencja nasza opierać się powinna Tylko na 
faktach. Św;...t jest wielki. Poco zaludniać go 
duchami, łykam  slę;t żc słów Mr. Roberta 
Fergusona nie można brać na serio, A le  ter 
list pochodzi, jak sio zdaje, od niego ; w i
nien rzucić światło na* to, co go dręczy.

W zią ł drug: list, k tóry leża! dotąd m e
ro/pieczętowany na stole i k tóry przeoczył, 
zajęty treścią pierwszego.

Zaczął go przeglądać z uśmiechem na. 
twarzy, ale uśśmiech ten ustępował zwolna 
miejsca wyrazow i głębokiego zain+eiesowa- 
nia i uwagi. Skończywszy czytać.- siedział 
przez chwilę zatopiony w  myślach, trzyma 
:ąc list m iędzy palcami. Wreszcie nagłym 
ruchem zbudził się znowu do życia.

—  Dom Gheesmrnisów. Lamberley. 
Gdzie leży Lamberley, Watsonie?

—  W Sussex. na południe od Parskam.
—  T o  nie daleko? A  Dom Cheesman‘ów?
—  Znam tę okolicę. Holmesie. Polno tam 

starych domów, które noszą- nazwiska swoich 
właścicieli z przed setek lat. Masz w ięc do
my Odleyhiw. H arvey!ów  i Carriton^w  —

c ludziach tych zapomniano, ale nazwiska 
ich ży ją  w  budyikach, które wystawili.

—  Doskona-Ie —  rzeki Holmes zimno Je
dna z cech jego dumnej, zam.miętej w  sobie 
natury była wielka powściągliwość w  oka
zywaniu wdzięczność, nawet za bardzo wa
żne i obchodzące go informacje. Zdaje mi się 
jednak, że dow iem y się wkrótce czegoś w ię
cej o domu Cnuesmansów w  Lamberley. L ist 
ten, jak się spodziewałem, pochodzi od R o 
berta Fergusona. Nawiasem mówiąc, pragnie 
się z  tobą widzieć.

—  Ze mną?
—  Przeczytaj sam.
Podał mi list. W  nagłówku jego widma! 

wspomniany w yże j adres.

„D rog i Mr. Holmes (brzmuil) —  jakkol
wiek polecano m i pana gorąco, to  jednaJr 
sprawa jest tak delikatnej natury, że oma
wianie je j nastręcza w ielk ie trudności. D o
tyczy  ona przyjaciela, w  którego imieniu 
występuję. Człow iek ren poślubił przed nie
spełna pięciu la ty  kobietę rodem z Peru, 
córkę bogatego kupca peruwiańskiego, z kfó 
rym się zapoznał z okazji importu soli azoto
wych. Jest to kobieta bardzo piękna, ale jej 
pochodzenie : nna religia b y ły  zawsze powo
dem duchowej rozłąki m iędzy żoną j mężem 
tak, że po upływie pewnego czasu miłość 
jogo ku niej oehłódła, a związek ich zaczęto 
uważać za pomyłkę. Było to  tern przykrzę,j- 
yze, że, o ile można sądzić, pozostała kocha
jącą żoną, mężowi swemu absolutnie oddaną.

I- tC h cę  zwrócić teraz uw agę na pewien 
szczegół, k tóry objaśnię dokładniej przy spot 
kariu. L ist ten ma za -zadanie dac panu je
dynie pojęcie o sytuacji i zachęcie ewentual
nie do zajęcia się sama sprawa. Pani domu 
zaczęła okazywać pewne rysy charakteru, 
które nie zgadzały się zgoła z je j łagodnem 
zazwyczaj i pogodnerr usposobieniem Pan 
domu jest żopacy po raz drugi i  ma s-^na 
z p?e*wszego małżeństwa- Chłopiec ten, li
czący obecnie łat piętnaście, jest bardzo mi
łym  i sympatycznym młodzieńcem, chociaż, 
z powodu wypadku w dzieciństwie, nieszczę
śliwym kaleka. Dwukrotnie przychwycono 
żonę, jak bila biednego chłopca z niewiado
mego powodu. Raz uderzyła go  na wet kijem 
w  rękę.

TOWARZYSTWO CHRZEŚCIJAŃSKIE
ZJEDNOCZONYCH KRAWCÓW

SKA Z OCR. OOP.
w Krakowie, Rynek Gł. 9. pasał Bielaka
uwiadamia P r z e w ie le b n a  D u ch ow lań sS w o

że wykonuje 1072

sutanny od zł 120, palta zimowe od zł 180.
loka l otwarty bez przerwy od 7 rano do S wiecz. 
M ateriały i Dl raty doborowa no składzie. Ulgi »  snłataeh
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Znana rytynowana oardzo dobrze prosperująca

łwfflcdarta atiwahacha
1150 z powodu śmierci właściciela jest

do s n r z e ^ c c i a
w SródmicScIu. :=  i WladomoU:
ulica Karmelicka 1.15.
P r 9 v  z a f o u & n m c f a  f o i p a n i

H u m t r ts :  g i* >

T T i€ S . . H f i r M M k K  \

Założona w r - 1900. — Odznaczona złotym medalem no wystawie w r. 1907.

P B ł c o w i n  

WYROBOW - CYZELERSKO-BRONZnWMCZKCH
pod firma

HENRYK SZTORC
w Krakowie, przy ulEcy Florianskiel L. 38.

\ POLECA:
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
i hronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, pu

szki, antrpodja, cjborja, krzyże, lichtarze i lampy.
-  — - B IRETY NA SKŁADZIE . === --

Posiaaa na składzie wszelkie przybory kościelne według przenisów kościelnych 
juk również wszelkie przybory w  zakres przemysłu metalowego wchodzące.

Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przy muje 
również wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnow?enia, >ak również 

do srebrzenia i złocenia w ognia. ] 018

Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych, fj

‘  2 £ L a L 2 Z 2 5 :-h Ł S 2 -  2  '- i  Ł "  " " I

U ks. Gadcwskiego w Eochn*
nabyć można za gotówkę netto

Psyenologja wychowawcza podręczmk po
pularny. oparty na doświadczeniach naj
nowszych, z  v:astosowanirmi wychowa
nia p o ................................................ ...

KaDchizm większy dla 5-tej i 6-tej klasy
powsz. i niższego gimn.........................
yc(*q katechizmowy p o ......................

Upominek duchowny z katechizmem ogólnym 
i przygotowaniem do Spowiedzi i Ko
munii św.................................................

Krótka h iłio r ja  kość. dla 7 -m e j kJ powsz.
(wyd. drugie '........................................

— Tasama w  wyd. pierwszem .. .
Histoija Kość. dla sem. naucz...................
Katuchaz' Biblijna „la 1 i II kl.................
Dobry Pasterz dorjsłych. modlitewma opra

wny po 11/2, 2, S t 4 zł. 
Dobry Pasterz dzieci, modlitewnik opra

wny po 1, 11/2, 2 i S zł. 
Przy wpłaceniu z góry ponad 20 zł. przesz tur 
franco i rabat 10%. Resztę rydawnictw ks. W. G 

sprzedaje Ks!?źnlca-Atlas ws Lwowlo. 92K
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JU2 NADESZŁY
płaszcze mmi
JESIENNE i ZIMOWE

Najnowsze i najwytworniejsze 
modele no umiarkowanych 
cenach ao nabycia w  firmie

Kraków Florjanska 35. t-> ?”r.
1024

Stenogiiiiii
wyucza listownie, najdo
skonalej: instytut Steno
graficzna —  Warszawa. 
Krucza 26. Żądajcie pros
pektów. 1149

Or g a  n ts fc j kawaler
uczeń szkoiy orga

nistowskiej wolny od w o j
ska poszukuje posady 
Leon Majchrowicz, Lubla 
Frysztak. 1157

Stuliłam Pnurawska
pianistka 

pierwszorzędna siła peda
gogiczna udziela gry na 
fortepianie. Kraków, Bo- 
nerowska 14. 1157
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Nowość I Nowość!
W ostatnich dniach ukazała się w  druku broszur* pióra redaktora

S t a n i s ł a w a  Fopick!ego p. t.

Pierwsza w  języku polskim broszura, traktująca w jedenastu 
rozdziałach o zagadnieniu interesującem dziś ;ały świat. 
Szczególniej nadaje się jako materiał do wykładów w  Stowa
rzyszeniach. --------- Cena 2  s ło t ę .  . Do nabycia:

w Księgarni Krakowskiej Kraków
uh iw. Tomasia 3$.
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o S a tn la  naw ość w ‘ 3 7druku książka O statn ia now ość
X. Władysława Staieha — ;--------;— -------- ----- ---

K r ó l e w s k i  O r s z a k  M a r j i  I s i l l j f J  I f l l J I l t i B j
z p r z e d m o w a  X . D r  J o n a  W o rz o n h k jw lc z o . K l ł a K 5 W

Cena zł 9 —  Z wysyłką W ooascć poleconej ulica św. Tomasza L- 35. 
po nadesłaniu pienłędzy przekazem zł 9*60- ró g  u licy  św . Krzywa, 

za zaliczką pocztową zł 10*95.

I C r a l c D W j
u l ic a  św . T o m a s z a  L . 3-5. 

róg u l i c y  św. Krzyża.

$3

Wydawca,; za ,.Uło» Narodu” Ska z ogr. uduow. K, Holeksn. —  Redaktor naczelny i odpow J. Matyasik, m  Drukarnia BGłosu ..arodu pod zarządem R. Ferka..
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